
Życie” w gminie

Rozwaga i odpowiedzialność
NR 74 R wnioski ze sprawy Oporowa
Dziś posiedzenie 
Sejmu PRL

(P) 29 bm. odbędzie się pierw­
sze w wiosennej sesji posiedze­
nie Sejmu PRL.

Na porządku dziennym — in­
formacja rządu o realizacji 
uchwały Sejmu z 21 listopada 
1974 r. o dalszej poprawie wy­
żywienia narodu i rozwoju rol­
nictwa oraz o programie reali­
zacji uchwały XI Plenum КС 
PZPR. Warto przypomnieć, że 
uchwała sejmowa z 1974 r. pod­
jęta z inicjatywy Klubów Po­
selskich PZPR i ZSL. przyjęła 
wytyczony przez partię program 
poprawy wyżywienia narodu 
jako podstawę polityki państwa 
w tej dziedzinie. Na niedawnvm 
XI Plenum КС PZPR nakreślo­
no kierunki pełnego wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych, 
jako naczelnego zadania we 
wszystkich sektorach rolnictwa.

Nad informacją rządu odbę­
dzie się debata, w której przed­
stawione zostanie m.ln. stano­
wisko klubów i kół poselskich. 
Do dyskusji zapisało się 12 po­
słów.

Minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro­
dowiska przedstawi informację 
o sposobie realizacji wnmsków 
zgłoszonych w toku kamnanii 
wyborczej do rad narodowych 
stopnia podstawowego. Kampa­
nia ta — i wybory 5 lutego br.
— miały doniosłe znaczenie dla 
umocnienia pozycji gminnych i 
miejskich rad narodowych, za­
cieśnienia więzi władzy tereno­
wej ze społeczeństwem.

Na środowym posiedzeniu od­
będzie się pierwsze czytanie 
przedstawionego przez Radę 
Państwa projektu ustawy o 
zmianie ustawy o radach naro­
dowych. Jak informowaliśmy — 
projekt tej nowelizacji dotyczy 
utworzen’a komitetów kontroii 
społecznej. Propozycja powoła­
nia takich komitetów przy te­
renowych organach przedstawi­
cielskich wysunięta została na 
II Krajowej Konferencji PZPR
— z myślą o koordynacji dzia­
łania kontroli społecznej i sku­
tecznym egzekwowaniu jej za­
leceń. (PAP)

31 rocznica śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego

(P) 28 marca 1947 r. poległ
pod Baligrodem w walce z re­
akcyjnym podziemiem wybitny 
rewolucjonista i żołnierz, uczest­
nik domowej w Hisz­
panii — d. dowódca II Armii 
WP gen. broni Karol Świer­
czewski — „Walter"'

28 bm. w 31 rocznicę tego wy­
darzenia, przed pomnikiem gen. 
Świerczewskiego w Jabłonkach
k. Baligrodu odbyła się — z 
udziałem przedstawicieli władz 
woj. krośnieńskiego — manife­
stacja młodzieży, kombatantów, 
weteranów ruchu robotniczego 
i społeczeństwa. Na płycie pom­
nika gen. Świerczewskiego zło­
żono kwiaty. (PAP)

(P) Dziś święto teatru — tra­
dycyjny już Międzynarodowy 
Dzień Teatru. Obchodzony jest 
tym razem pod hasłem „Teatr 
nie zna granic” i przybiera cha­
rakter szczególnie uroczysty ze 
względu na przypadające w tym 
roku dwie ważne rocznice.

Mija 30 lat od utworzenia 
Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego (ITI), którego

już tradycja w Teatrze Narodowym — nie narzeka się naNa widowni robi się pełno; to 
brak publiczności.

(A) Przedświąteczne dni u- 
plynęły ludziom naszejo tea­
tru na codziennych obowiąz­
kach; w salach prób, w gar­
derobach, za kulisami, na sce­
nie. Nasi fotoreporterzy: Zbig­
niew Furman, Zdzisław Kwi- 
lecki І Ryszard Przedworski
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Posiedzenie Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR

(P) Biuro Polityczne КС PZPR na posiedzeniu 
w dniu 28 bm. zapoznało się z oceną stanu przygoto­
wań do wiosennej kampanii siewnej.

W bieżącej kampanii 
siewnej szczególnego zna­
czenia nabiera właściwe 
zaopatrzenie rolnictwa w 
nawozy, maszyny» części 
zamienne i nasiona. Opóź­
niona wiosna skraca czas 
przeznaczony na prace a- 
grotechniczne, zbliżająca

Depesza 
Edwarda Gierka 
do Dominique Urbany’ego

(P) W związku z 75 rocznicą 
urodzin honorowego przewodni­
czącego Komunistycznej Partii 
Luksemburga Dominique Urba- 
ny‘ego I sekretarz КС PZPR Ed­
ward Gierek przesłał jubilato­
wi depeszą z serdecznymi ży­
czeniami. (PAP)

Sytuacja pieniężno-rynkowa 
i zadania na II kwartał br.

(P) W Ministerstwie Finan­
sów, z udziałem przedstawicieli 
Komisji Planowania oraz zain­
teresowanych ministerstw, roz­
patrzono 28 bm. i zatwierdzono 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na II 
kwartał 1978 r. Z oceny sytuacji 
pieniężno-rynkowej w I kwar­
tale br. wynika, że przychody 
ludności z funduszu płac wy­
kazywały wyższą dynamikę niż 
przewidywał plan.

Dla polepszenia sytuacji w 
II kwartale br. konieczna jest 
intensyfikacja działań zmierza­
jących do pełnego zapewnienia 
relacji ekonomicznych 
tych w Narodowym 
Społeczno-Gospodarczym 
żący rok.

Wymaga to z jednej 
usunięcia ujemnych zjawisk w 
polityce płacowej, powodują­
cych wypłaty nie znajdujące 
uzasadnienia w efektach pro­
dukcyjnych, z drugiej zaś — u- 
zyskania odczuwalnej poprawy 
asortymentowej i jakościowej 
towarów rynkowych. Podjęte 
w toku obrad wnioski sprzyjać 
będą pomyślnej realizacji zadań 
w tym zakresie. (PAP) 

przyję-
Placie. 
na bie-

strony

lem jest pokojowa koegzystencja 
i zbliżanie narodów oraz kultur 
poprzez wymianę sztuk i do­
świadczeń teatralnych.

„Kiedy w grudniu 1946 r. — 
czytamy w tegorocznym orędziu 
przygotowanym przez Polski 
Ośrodek ITI — na konferencji 
UNESCO rzucono myśl stworze­
nia Międzynarodowego Instytu­
tu Teatralnego, jeden z uczest-

towarzyszył» im ₽rzy pracy 
w Teatrze Narodowym. Okiem 
obiektywu obserwowali tę co­
dzienność teatralną, śledząc 
trzy przedstawienia Adama 
Hanuszkiewicza: „Mickiewi­
cza, cz. I — Młodość”, „Sen 

się kampania stawia więc 
przed rolnictwem napięte 
zadania. Dotychczasowe 
wysiłki poczynione dla jak 
najlepszego przygotowania 
akcji wiosennej muszą być 
poparte dobrą organizacją 
pracy rolników i służb rol­
nych.

Biuro Polityczne apro­
bowało podjęte przez rząd 
kierunki działania celem 
zmniejszenia niedoborów 
w dostawach nawozów 
azotowych, fosforowych i 
środków ochrony roślin a 
także części zamiennych 
do maszyn.

W następnym punkcie 
porządku Biuro Polityczne 
wysłuchało informacji 
stanie przygotowań 
produkcji odbiorników te­
lewizji kolorowej.

Zalecono skoncentrowa­
nie potencjału budowlane­
go dla nadrobienia opóź­
nień na niektórych odcin­
kach budowy zakładu, 
podjęcie w kraju produk­
cji części i podzespołów 
dla ograniczenia ich im­
portu, a także przygoto­
wanie nowych form ser­
wisu.

W kolejnym punkcie po­
rządku Biuro Polityczne 
rozpatrzyło informację o 
treści listów i skarg kie­
rowanych do Komitetu 
Centralnego i terenowych 
instancji partyjnych w 
1977 r.

Treścią listów i skarg 
są głównie sprawy indy­
widualne; prośby o pomoc 
w rozwiązaniu istotnych 
kwestii życiowych: warun­
ków mieszkaniowych, pro-

ników orzekł, ie to czysta uto­
pia. Że odmienność kultur i ba­
riery językowe nie pozwolą po­
rozumieć się twórcom teatral­
nym między sobą, a tym bar­
dziej współpracować dla dobra 
sztuki dramatycznej i widzów 
wszystkich kontynentów. A jed­
nak ten sceptycyzm okazał się 
nieuzasadniony...** Ośmiu człon- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

srebrny Salomei” Słowackiego 
i „Plafonowa” Czechowa, a 
także próby „Troilusa i Kres- 
sydy” Szekspira, w realizacji 
Marka Grzesińskiego. W dzi­
siejszym numerze prezentuje­
my owoce naszych fotorepor- 
terskich wypraw. 

dukcji rolnej, zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, 
warunków pracy, gospo­
darki komunalnej, w wie­
lu listach podkreśla się po­
trzebę dalszego uspraw­
nienia pracy administracji 
państwowej i gospodar­
czej, zwłaszcza w podej­
ściu do istotnych spraw
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dia kolorowej TV. Krakowskie Zakłady Elektroniczne „Vnitra-Telpod” stały się w ostatnich 
latach jednym z największych producentów podzespołów elektronicznych w kraju. Krakowska 
„U nitra” przygotowuje się do podjęcia seryjnej produkcji elementów dla polskiego, kolorowego 
odbiornika TV. Na zdjęciu: kontrola potencjometrów. fot. caf — Sochor

'I narcmisifzem niski maowej
Хѵіѵіл. naczelnikiem Związku Harcerstwa Polskiego S-

(A) — Przed 5 laty harcerstwo 
stało się powszechną organizacją 
młodzieży szkolnej obejmując 
szeroką działalnością ideowo- 
-wychowawczą także szkoły po­
nadpodstawowe. Pięć lat to 
szmat czasu... Podsumowując 
znaczny dziś dorobek — w prze­
dedniu II forum aktywu HSPS 
— zacznijmy może od trudności, 
jakie należało pokonać, rozwija­
jąc pracę w- nowym środowisku.

— Chciałbym przede wszyst­
kim przypomnieć, że nie było 
ono dla nas tak zupełnie nowe. 
Obok Związku Młodzieży Socja­
listycznej i Związku Socjalisty­
cznej Młodzieży Wiejskiej, w 
szkołach ponadpodstawowych 
działał także Związek Harcer­
stwa Polskiego. Skupiał on wte­
dy zaledwie 200 tys. członków, 
a więc ok. 19 proc, uczniów li­
ceów i szkół zawodowych, nie­
mniej miał na swoim kon­
cie wiele poważnych sukcesów. 
Proszę pamiętać, że w 1973 r. 
dobiegała końca jedna z naj­
większych akcji ZHP — Opera­
cja „1001 Frombork”, której au­
torami byli właśnie harcerze ze 
szkół ponadpodstawowych. Za 
całokształt działalności ZHP zo­
stało wówczas odznaczone Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy.

Podejmując zatem nowe obo­
wiązki, organizacja nie starto­
wała z pustymi rękami. Były 
oczywiście i trudności, zwłasz­
cza z przyswojeniem sobie no­
wych metod pracy z o wiele 
większą rzeszą młodzieży, ze 
znalezieniem treści i form dzia­
łania odpowiadających szerzej 
jej ambicjom i zainteresowa­
niom. Należało zatem skorzystać

Tragiczna śmierć 
trojga dzieci w Radomiu

Informacja własna
(R) W Radomiu przy ul. Po- 

łabskiej na Idalinie, wybuchł 
pożar w budynku mieszkalnym. 
Poparzeniu i zaczadzeniu uległo 
troje dzieci: 5-letni Emil, 3-let- 
nia Monika i roczny Dariusz N. 
Mimo szybkiej pomocy lekar­
skiej dzieci nie udało się ura­
tować.

Najprawdopodobniej, przyczy­
ną pożaru była kuchnia węglo­
wa, którą matka trojga dzieci 
pozostawiła bez zabezpieczenia, 
wychodząc z domu. W ciągu os­
tatnich miesięcy jest to w Ra­
domiu już drugi tego typu tra­
giczny pożar, w którym śmierć 
poniosły pozostawione bez opie­
ki dzieci, (tmz)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane. 
Temperatura maksymalna około 
14 st. Wiatry słabe. (PAP)

(P) Sprawa Oporowa przez wiele tygodni nie schodziła ze 
szpalt prasy. Niedbalstwo pracowników tamtejszej SKR, w 
wyniku którego padło ponad 230 warchlaków, znalazło swój 
epilog 
jące.

w Sądzie Rejonowym w

sprawa Oporowa zato- 
znacznie szersze kręgi.

Ale
czyła __
Na skutek szybkiej i zdecy­
dowanej interwencji Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej w Płocku — prze­
prowadzone zostały inspekcje 
większości chlewni znajdują­
cych się w spółdzielniach kó­
łek rolniczych w woj. płoc­
kim. Kontrole ujawniły nie­
prawidłowości. W najbardziej 
jaskrawych przypadkach za­
niedbań sięgnięto 
personalnych, kar 
upomnień.

Co doprowadziło
stanu rzeczy? Czy winni są tyl­
ko ludzie, sprawujący bezpo­
średni, czy też kierowniczy, do­
zór nad chlewniami spółdzielni 
kółek rolniczych? Czy wreszcie 
Oporów i kilka innych SKR-ów 
znajdujących się w woj. płoc­
kim, gdzie stwierdzono karygod- 

do zmian 
partyjnych,

do takiego

z najlepszych doświadczeń wszy­
stkich trzech organizacji i przy­
stosować je do nowych potrzeb, 
zadań wychowawczych i metod 
pracy drużyn harcerskich. Pro­
gram pracy w szkołach po 
nadpodstawowych nazwaliśmy 
„Harcerską Służbą Polsce So­
cjalistycznej’1. Nazwa ta została 
zaczerpnięta z powojennej tra­
dycji naszego harcerstwa, 30 lat 
temu bowiem powstał program 
Harcerskiej Służby Polsce, wy­
raźnie podporządkowujący sto­
sowane w organizacji metody 
wychowania — pracy społecznej 
dla odbudowującego się kraju. 
Dzisiejsza HSPS jest więc kon­
tynuacją tamtej myśli.

— Tak, praca społeczna zarów­
no dla kraju, jak i dla najbliż­
szego otoczenia jest jedną z naj­
ładniejszych cech naszego har­
cerstwa. Kształtowanie młodego 
człowieka jest jednak procesem 
bardziej złożonym. Co zatem mo­
żna zaliczyć do shkeesów HSPS 
i w innych dziedzinach wycho­
wania?

— Sądzę, że udało nam się ob­
jąć nie tylko nominalnie, lecz 
w rzeczywistości, rolę rzecznika 
spraw młodzieży. Z naszej ini­
cjatywy i przy żywym naszym 
udziale, powstał Kodeks Ucznia 
i Status Internatu, w obu tych 
dokumentach jest mowa zarów­
no o obowiązkach uczniów, jak 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Z prac Sekretariatu KW PZPR w Radomiu
Rozwijanie kultury prawnej

Informacja własna
(R) Rozwijanie świadomości i 

kultury prawnej w społeczeń­
stwie, w kontekście działalności 
Zarządu Wojewódzkiego Zrze­
szenia Prawników Polskich w 
Radomiu, było 28 bm. tematem 
prac Sekretariatu KW PZPR 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KW, Janusza Prokopiaka. 
Uczestniczyli : prezes Sądu Wo­
jewódzkiego i ZW ZPP, Ro­
man Swirski i prokurator wo­
jewódzki Tadeusz Tarnowski.

Podkreślając udział prawmików 
woj. radomskiego w pracach 
organizacji społeczno-politycz­
nych stwierdzono, że dla popu­
laryzacji prawa zorganizowano 
stale poradnictwo przy WRZZ, 
Federacji ZSMP, ZBoWiD, 
PKPS, a także w 43 gminach 
i miastach województwa.

Szczególną uwagę poświęca 
się popularyzacji prawa w szko­
łach.

Członkowie Sekretariatu KW 
PZPR zwrócili w dyskusji u- 
wagę na potrzebę szkolenia i 
przyswajania przez prawników 
ogólnych założeń programu epo-

Kutnie. Zapadły wyroki skazu-

ne nieprawidłowości, stanowią 
odosobniony przykład złej gos­
podarności, braku troski o do- 
bro społeczne? Obawiamy się 
że nie. Podajemy przykłady z 
woj. płockiego, gdzie przepro­
wadziliśmy rekonesans, i gdzie 
ujawmione zostały przez miej­
scowe władze straty w produk­
cji zwierzęcej w chwili, gdy na 
rynku brakuje odpowiednich 
ilości mięsa, w sytuacji, gdy 
robi się wszystko, aby zwięk­
szyć stan pogłowia trzody 
chlewnej i bydła.

Jedną z podstawowych przy­
czyn sytuacji zaistniałej w pło­
ckich spółdzielniach kółek rol­
niczych była indolencja ludzi, 
odpowiedzialnych za warunki 
panujące w chlewniach. W 
przypadku Oporowa, gdzie m.in. 
stwierdzono awarię urządzenia 
do odprowadzania gnojowicy — 
wystarczyło chłopskim sposo­
bem wykopać bruzdę z chlew­
ni, by gnojowica znalazła ujście.

b -,

Ж

Woó! proMiji bomby neutronowej

Niebezpieczne „odbijanie piłeczki”
Od stałego korespondenta 

MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO
Nowy Jork, 28 marca

Dzisiejszy, wtorkowy, 
York Times” pisał: „Wy. 
postawieni członkowie 

administracji o- 
źe sojusznicy za- 

swe

(P) 
„New 
soko 
carterowskiej 
świadczają, 
chodni uzgodnią wkrótce 
stanowisko wobec bomby neu­
tronowej i to umożliwi Sta­
nom Zjednoczonym rozpoczę­
cie produkcji tej nowej bro­
ni jeszcze w tym ro­
ku.

Tego samego dnia „Washing­
ton Post” oświadczył jednak, że 

leczno- gospodarcze go rozwoju 
woj. radomskiego, a także na 
większy udział tego środowiska 
w umacnianiu idei dyscypliny 
społecznej.

I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak podkreślił, że druga 
wojewódzka konferencja PZPR 
przyjęła jako wytyczną szeroką 
pracę nad kształtowaniem po­
staw obywatelskich i pracę z 
młodzieżą. Właśnie ZPP przy­
pada szczegóglna rola kształto­
wania wśród społeczeństwa 
wysokiej kultury prawnej. 
Ogniwem takiego działania jest 
liczna grupa prawników, pra­
cujących w różnych instytu­
cjach mających szeroki kontakt 
ze społeczeństwem. Stworzone 
zostały niezbędne podstawy, a 
określa je program ZW ZPP, 
aby tę działalność stale rozwi­
jać i wzbogacać. Potrzebne jest 
też podnoszenie poziomu zawo­
dowego i politycznego. Są to 
niezbędne elementy dla pełnego 
uczestnictwa środowiska praw­
niczego w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
woj. radomskiego, (bd)

Tego jednak nie zrobiono. Nie 
zawiadomiono nawet służby 
weterynaryjnej, której natych­
miastowe działanie znacznie 
zmniejszyłoby straty. W Oporo- 
wie zrobiono więcej zła. Zani­
żano systematycznie podawanie 
świniom wody, by tym samym... 
zmniejszyć ich odchody.

Dziś w woj. płockim ludzie 
niechętnie mówią o tym, co by-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Leonid Breżniew
udał się w podróż 
na Syberię

MOSKWA (PAP). Sekretarz 
generalny КС KPZR, przewod­
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonid Breżniew, 
udał się we wtorek w podróż, 
podczas której odwiedzi szereg 
miast Syberii i Dalekiego 
Wschodu.

W podróży towarzyszą mu 
członem Biura Politycznego КС 
KPZR, minister obrony ZSRR, 
Dmitrij Ustinow i kierownik 
wydziału КС KPZR. Leonid Za­
miatin. (P)

Druga podróż
zagraniczna 
prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP). W< 
wtorek prezydent Jimmy Car­
ter przybył do Wenezueli roz­
poczynając 7-dniową podróż, 
której kolejnymi etapami są: 
Brazylia. Nigeria i Liberia.

Pobyt Ca'tera w stolicy We­
nezueli Caracas potrwa 24 go­
dziny, a punktem kulminacyj­
nym wizyty będzie przemówie­
nie, które prezydent USA wy­
głosi na plenarnym posiedzeniu 
wenezuelskiego parlamentu. Jak 
poinformowano dziennikarzy a- 
kredytowanych przy Białym 
Domu, tematem przemówienia 
będą problemy międzynarodowej 
współpracy gospodarczej.

W środę prezydent Carter o- 
puszcza Caracas i udaje się x 
2-dniową wizytą do Brazylii.

Trwa gigantyczna 
obława na porywaczy 
Aldo Moro

RZYM (PAP). Gigantyczna 
obława Ł,na porywaczy Aldo 
Moro zdaje się nie mieć końca. 
W poszukiwaniach uprowadzo­
nego przywódcy włoskiej cha­
decji bierze już udział 50 tysię­
cy funkcjonariuszy sił bezpie­
czeństwa. Trwa intensywne 
przeczesywanie nie tylko Rzy­
mu i Turynu. W poniedziałek 
rozooczęto podobną akcję w Bo­
lonii i innych miastach.

Mimo dziesiątków tysięcy 
agentów poszukujących Moro, 
mimo „żelaznych uścisków”, 
„pierścieni bezpieczeństwa”, 
przeczesywania, blokad, rewizji, 
przesłuchiwania podejrzanych 
— policja nie potrafi, jak do­
tychczas, odpowiedzieć na pod­
stawowe dla sprawy pytanie: 
gdzie, choć w przybliżeniu, 
mogą znajdować się porywa­
cze. (P) (Korespondencja x 
Włoch — str. 4).

dłuższego czasu pertrak- 
ze swymi partnerami z 
Atlantyckiego 
przekonać do

prezydent Carter niespodziewa­
nie zmienił swoje nastawienie 
co do wyposażenia NATO w 
bombę neutronową. Gazeta do- 
daje, że administracja rarterow- 
ska od 
towała 
Paktu 
się ich 
trowersyjnej bomby, 
dobno w ostatnim 
prezydent Carter 
swych przedstawicieli 
negocjacji. Niektórzy 
wie rządu utrzymują - 
niem „Washington Post” 
oznacza to, iż prezydent przy­
chyla się do zdania tych, któ­
rzy są przeciw bombie. Inni 
utrzymują, że chodzi tylko o 
zwłokę w ostatecznej decyzji.

Niewątpliwy pozoetaje fakt, 
że w Waszyngtonie istnieją 
dwie grupy: przeciwników i za­
gorzałych zwolenników nowej 
bomby i że podobne spory to­
czą się od roku wewnątrz 
NATO. Ani po jednej, ani po 
drugiej stronie oceanu nikt nie 
chce zrobić pierwszego kroku 
Drzesądzającego sprawę. Tak 
bowiem duże są społeczne opo­
ry wobec nowego środka maso­
wej zagłady.

Prezydent Carter oświadczył, 
że Ameryka podejmie produk­
cję bomby jeśli sojusznicy za­
chodnioeuropejscy z krajów 
NATO będą tego chcieli. Sojusz­
nicy z kolei naciskają, aby 
sam prezydent nodjął decyzję, 
wtedy oni ewentualnie ją za­
akcentują (nie wszyscy, jak 
wiadomo, np. Holandia jest zde­
cydowanie przeciw).

starając 
tej kon- 
Ale po- 
tygodniu 
wycofał 

z tajnych 
członko- 

zda- 
- że
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KRONIKA DYPLOMATYCZNAUslugi-początek poprawy

(P) Jak czytaliśmy w opubli­
kowanym w prasie komunikacie 
z posiedzenia Prezydium Rządu 
w dniu 24 bm., została rozpa­
trzona na tym posiedzeniu m.in. 
sprawa rozwoju usług i rzemio­
sła. Ocen? stanu rzeczy w tej 
dziedzinie była szczególnie waż­
na z tego względu, że obejmo­
wała okres roku , ubiegłego, 
pierwszego roku realizacji pro­
gramu rozwoju usług i rzemio­
sła.

W oparciu o deeyzje Biura 
Politycznego КС PZPR, o 
uchwały sejmowe podjęte w 
końcu 1976 r., rząd opracował 
program, który stwarza usłu­
gom i rzemiosłu realne szanse 
przyspieszonego rozwoju. Jak 
szanse te zostały wykorzystane 
już w pierwszym okresie, w ro­
ku ubiegłym, czy nastąpiła po­
praw» w tej dziedzinie, lak is­
totnej dla podnoszenia warun­
ków życia w naszym kraju?

Z analizy dokonanej przez 
Prezydium Rządu wynika, że 
rok ubiegły przyniósł poprawę, 
wyraźnie pozytywne rezultaty. 
Świadczyły o tym zawarte w ko­
munikacie dane o wzroście licz­
by uspołecznionych placówek 
usługowych i zakładów rze­
mieślniczych. Po raz pierwszy 
od wielu lat zanotowano też w 
roku ubiegłym wzrost liczby 
uczniów w rzemiośle — o 4,7 
tys., w sumie liczba uczniów 
osiągnęła 55,4 tys. Wzrosło teł 
zatrudnienie w rzemiośle o 23 
tys. osób — do 344 tys. W usłu­
gach uspołecznionych zatrudnie­
nie zwiększyło się o 47 tys. — do 
431 tys.

Wzrost usług był szczególnie 
intensywny w dziedzinie moto­
ryzacji, a także w wyposażaniu 
i remoncie mieszkań. Wysokość 
tego wzrostu mierzona w zło­
tówkach może nie daje dokład­
nego obrazu wobec pewnego ru­
chu een. Jednakże o niewątpli­
wym zwiększaniu się rozmiarów 
usług świadczą teł takie bez­
względne liczby, jak wzrost 
produkcji pieczywa przez rze­
miosło w ub.r. o 27 tys. ton, 
wyrobów ciastkarskich o 6 tys. 
ton, wędlin podrobowych o 3 tys. 
ton, wielu artykułów metalo­
wych, akcesoriów do pojazdów 
mechanicznych itd.

Szczególnie cenne jest zaha­
mowanie spadku liezby piekarń’ 
rzemieślniczych, notowane od 
dłuższego czasu, i osiągnięcie w 
ub.r. nawet pewnego przyrostu 
— netto 61 piekarni. Przyrost 
netto wytwórni napojów bezal­
koholowych wyniósł 132.

Stwierdzając z satysfakcja te 
pierwsze pozytywne rezultaty 
trzeba Jednak zdawać sobie 
sprawę, że to dopiero początek 
proeesu, który ma przynieść po­
prawę głęboką i powszechną. 
Przy czym chodzi nie tylko o

5 lat doświadczeń
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
1 ich prawach. Śmiało też mogę 
rzec, że harcerstwo odgrywa 
coraz ważniejszą rolę w szkole. 
Przygotowując młodzież do u- 
działu we wszystkich podejmo­
wanych na jej terenie decyzji, 
do pracy w zespołach uczniow­
skich, do czuwania nad prawid­
łowym przydziałem stypendiów 
itd., wprowadzamy to co krótko 
można nazwać demokratyzacją 
życia wewnątrzszkolnego. Coraz 
mniej jest więc szkół, w któ­
rych członkowie drużyn widocz­
ni są tylko podczas uroczystości 
Jesteśmy w niej na co dzień, 
etajemy się prawdziwymi part­
nerami szkoły. Naszą w znacz­
nej mierze zasługą jest np. 
wprowadzenie zwyczaju premio­
wania i dokumentowania na 
świadectwach, postaw i osiąg­
nięć w pracy społecznej każde­
go ucznia. Oczywiście, harcerz 
musi sie też dobrze uczyć, swo­
ich wysiłków nie powinien jed­
nak ograniczać wyłącznie do 
nauki, winien umieć je łączyć 
właśnie z działalnością snołecz- 
ną. W tym celu powołujemy 
tzw. zespoły socjalistycznego 
działania, które polegają na nie­
sieniu sobie wzajemnej pomocy 
koleżeńskiej. Pilnujemy, by każ­
dy. kto na nie zasłużył, otrzymy­
wał odpowiednie odznaki ucz­
niowskie, z których najbardziej 
wartościowy jest Harcerski Laur 
Naukowy. Baczymy też na to, 
by program harcerskich zajęć i 
przedsięwzięć służył wszystkim 
uczniom, by żywo uczestniczyli 
w naszych formach spędzania 
czasu wolnego.

— A które xe zmian, jakie 
dokenalv się w harcerstwie 
szkól ponadpodstawowych, n- 
m?Ihv Ргп ra najważniejsze, 
najpowszechniejsze? Co w no­
wym programie chwyciło mło­
dzież najbardziej?

— Nie mówiliśmy dotąd o 
znacznym wzroście liczby na­
szych szeregów. 773 tys.. czyli 
blisko 60 proc, uczniów liceów 
techników i szkół zawodowych 
jest harcerzami. Lecz najbar­
dziej jestem dumny z rozbu­
dzenia harcerskiego ruchu nau­
kowego. Trudno tu nawet wy­
mienić wszystkie jego formy, 
które przecież nowstają w za­
leżności od zainteresowań mło­
dzieży i warunków jakie dy­
ktuje otoczenie. Są więc kluby 
wiedzv technicznej, kluby gru­
pujące młodzież o różnorodnych 
zainteresowaniach nawet tak 
specjalistyczne, Jak astronomia. 
Funkcjonuje Biuro Młodzieżo­
wych Patentów. Młodzieżowe 
Towarzystwo Naukowe. Roz­
kwitła nam też harcerska ama­
torska twórczość artystyczna 
radiowęzły, kabarety, różne ze­
społy, żeby wymienić tu naj­
słynniejsze ehyba teatry poezji 
i faktu w Lesku i Zamościu. 
Tak więc, nasze działania zmie­
rzające do podnoszenia poziomu 
intelektualnego młodzieży, są w 
pełni i z powodzeniem wykony­
wane, co więcej, inicjatywa w 
tej mierze spoczywa w rękach 
samych harcerzy, członków 
drużyn i wczepów. Jest to ire*z-

usług i rze- 
był jeszcze
roku ubie-

dostosowanie и sług i rzemiosła 
do stanu na dzień dzisiejszy, do 
potrzeb aktualnych. Szybko 
zmieniające się warunki życia, 
rozwój w wielu dziedzinach 
wymaga też stałego dostosowy­
wania się usług. Typowy przy, 
kład — to rozwój motoryzacji. 
Samochodów szybko przybywa i 
proporcjonalnie muszą rozwijać 
się i usługi motoryzacyjne.

Dlatego też trzeba wyciągać 
wnioski również ze zjawisk 
ujemnych, jakie zanotowano w
ab. roku w rozwoju 
miosła, aby postęp 
szybszy.

Pozytywna ocena ___ ____
głego jest oceną w skali ogól­
nej, krajowej. I jest ona uza­
sadniona — jednakże trzeba też 
uwzględnić, że przyrost usług i 
rzemiosła nastąpił głównie w 
ośrodkach miejsko-przemysło- 
wych. Są nadal województwa 
słabe, w których postęp jest mi­
nimalny. Stąd wniosek o potrze, 
bie równomiernego rozwoju tej 
dziedziny w całym kraju.

Jednostki uspołecznione nadal 
niemal połowę usług świadczą 
na rzecz gospodarki uspołecznio­
nej, szczególnie w usługach re­
montowo-budowlanych. Dlate­
go też statystyczne dane o wzro­
ście usług uspołecznionych nie 
znajdują dostatecznego odbicia 
w odczuciu ludności.

Wzrost zatrudnienia w rze­
miośle, choć niewątpliwy, nadal 
jest jeszcze za mały.

Nie są w pełni wykonywane 
plany inwestycji w usługach. 
Np. są kłopoty в budową du­
żych pralni.

Narastają zaległości w budow­
nictwie dla usług w nowych 
osiedlach.

Występują niedobory materia­
łów, a także dostaw maszyn I 
narzędzi produkcji krajowej i z 
importu, poza tym środków 
transportu. A wzbogacanie tech­
nicznego wyposażenia jest nie­
zbędne, gdyż bet tego oie ma 
unowocześniania usług.

Z analizy tej wynikają kon­
kretne wnioski na rok bieżący 
i lata następne. Działanie na 
rzecz rozwoju usług i rzemiosła 
będzie wzmocnione, aby popra­
wa. zapoczątkowana w 1977 
była kontynuowana.

Tfteba tu dodać, że jest to ua- 
darje nie tylko dla resortów I 
podległych im jednostek, które 
budują dla spółdzielczości usłu­
gowej czy rzemiosła, dostareta- 
Й maszyn, narzędzi, materia-

w itd. Również władze tere­
nowe mają tu wiele do zdziała­
nia. Także samorząd mieszkań­
ców może tu wide zrobić, np. 
pomagając w uruchamianiu 
drobnych punktów usługowych 
czy organizując prostą informa­
cję dla mieszkańców z zakresu 
usług. E.W.

tą generalną zasadą programu 
działania, przyjętego rok temu 
na VI Zjeżdzie ZHP: zawiera on 
ogólne cele i zadania wychowa­
wcze, lecz formy 1 sposoby ich 
osiągania pozostawia do wybo­
ru harcerzy. W istocie więc oni 
są autorami swoich programów 
pracy, oni decydują o swoich 
przedsięwzięciach, o treści i ro­
dzajach zajęć. Jest to również 
zgodne z demokratycznymi za­
sadami postępowania w naszej 
organizacji.

— Druhu naetelnłku, ZHP 
przejął na siebie poważny obo­
wiązek ideowo-politycznego wy­
chowania młodzieży. Jekie są 
tego rezultaty po 5 latach obec­
ności w szkolnictwie ponad­
podstawowym?

— Swoim programem odpo­
wiedzieliśmy na naturalne zapo­
trzebowanie młodzieży określe­
nia własnej drogi ideowej. Nasi 
harcerze są wrażliwi na wszy­
stko co się dzieje wokół nich, są 
ciekawi świata i jego przemian. 
Chętnie podejmują dyskusje, 
przedstawiają swoje, często zre­
sztą bardzo dojrzałe, poglądy, 
szukają wyjaśnienia nurtują­
cych ich pytań. Od początku 
zatem, zaproponowaliśmy mło­
dym żywe, aktywizujące formy 
wzbogacenia wiadomości w tej 
dziedzinie. Unikaliśmy suchych 
prelekcji ex cathedra, stworzy­
liśmy zaś warunki do otwar­
tych, szczerych rozmów ze zna­
wcami przedmiotu, działaczami 
politycznymi, gospodarczymi i 
społecznymi. Szybko zaczęły po­
wstawać harcerskie kluby wie­
dzy społeczno-politycznej, kluby 
wiedzy o partii, kluby młodych 
marksistów, młodych racjonali­
stów. Dziś, prawie w każdym 
województwie działają też rady 
młodych lektorów, młodzieżowe 
studia marksizmu, uniwersytety 
młodych racjonalistów, akade­
mie wiedzy społeczno-politycz­
nej itn. Na bardzo wysokim po­
ziomie stoi organizowana wspól­
nie z ZSMP Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Swiecie Współcze­
snym.

O wzroście świadomości ideo- 
wo-politycznej młodzieży może 
wreszcie świadczyć fakt, że w 
ub.r. blisko 5 tys. harcerzy ze 
szkół ponadpodstawowych, a 
tylko w styczniu br. — blisko 
1000 harcerzy wstąpiło w sze­
regi kandydatów PZPR. Wresz­
cie. o postawach członków 
HSPS świadczy też pełne zapa­
łu podejście do pracy społecz­
nej dla kraju. Takie nasze ak­
cje, jak Operacja „Bieszczady- 
40" i „Huta Katowice” są pow­
szechnie znane. Ponadto zaś w 
każdej chorągwi, harcerze pro­
wadzą własne akcje na rzecz 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
swojego województwa, miasta, 
gminy i wsi, żebv wspomnieć 
dla przykładu o Akcji „Kampi­
nos” stołecznej chorągwi ZHP.

— Nie «dążyliśmy ta i pew- 
neścią poru stye wszystkich 
przedsięwzięć harecniwa, które 
będą przedmiotem obrad П Fo­
rum HSPS. Na jakie sprawy 
soetanie iwrâeeaa eceaegetaa 
•waga?

Rozwaga i odpowiedzialność — wnioski ze sprawy Oporowa

w jakich prowa- 
hodowla trzody 

w przypadku do- 
niedociągpięć — 

personalną odpo- 
i termin wykona- 

po-

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ło złe. Koncentrują się wokół 
tych wniosków, które spółdziel­
niom kółek rolniczych postawi­
ły do natychmiastowej realiza­
cji zespoły inspekcyjne powoła­
ne na skutek interwencji Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. Zespoły te jeżdżą od 
spółdzielni do spółdzielni, bada­
ją warunki, 
dzona jest 
chlewnej, a 
strzeżonych 
wyznaczają 
wiedzialność 
nia wszystkich wniosków 
kontrolnych, by Oporów nigdy 
się już nie powtórzył. Albo­
wiem efekty pracy nie zależą 
tylko od ludzi.

Odwiedziliśmy jeden z mniej­
szych w woj. płockim SKR-ów 
w Borowiczkach. Spółdzielnia 
ta — jak nam powiedział jej 
dyrektor Ireneusz Kołodziejski 
— dzięki rozsądnej działalności 
gminnych władz, a więc komi­
tetu partyjnego, naczelnika i 
urzędu gminnego, nie musi 
przejmować ziemi. Mimo braku 
gruntów, które są albo powin­
ny być podstawową bazą ho­
dowli, SKR zajmuje się jednak 
chowem świń. Stosuje głównie 
pasze przemysłowe, uzupełnia­
ne suchym pieczywem skupo­
wanym w Płocku — w ubieg­
łym roku zebrano w ten spo­
sób ok. 130 ton chleba.

Brak własnej bazy paszowej 
w połączeniu z brakiem przy­
zwoitych chlewni (świnie trzy­
mane są w prymitywnych bu­
dynkach) powoduje, że efekty 
tej hodowli są delikatnie mó­
wiąc marne. W ubiegłym roku 
niezbyt wydarzony pomysł 
„wsadzenia” w te zabudowania 
loch spowodował, że straty, ja­
kie poniosła spółdzielnia, sięg­
nęły ponad 600 tys. złotych. Co 
dziwniejsze SKR otrzymała zgo­
dę na zrezygnowanie z tego ro­
dzaju „działalności gospodar­
czej” dopiero po kontroli prze­
prowadzonej przez prokuraturę, 
kontroli spowodowanej sprawą 
oporowską.

Obecnie wrócono znów do tu­
czu, mimo że trudno jest do­
brze i bez strat tuczyć świnie 
bez własnej paszy, a poza tym 
bardziej przydałoby się wybu­
dowanie warsztatu przeznaczo­
nego do napraw sprzętu nale­
żącego do rolników indywidual­
nych.

Inna z odwiedzonych przez 
nas SKR-ów to spółdzielnia w 
Bielsku. Tutaj pod kółkową 
uprawa znajduje się 86 hekta­
rów pól. W ubiegłym roku wy­
hodowano tu 1483 tuczniki, w 
tym około połowę w wyniku 
tzw. kooperacji z rolnikami in­
dywidualnymi. Własna, sezono­
wa hodowla prowadzona jest w * *

— Spotkanie to poświęcimy 
oczywiście podsumowaniu 5-let- 
niego dorobku drużyn, Іесг 
przede wszystkim chodzi nam o 
krytyczną ocenę tego co już 
zrobiliśmy, by wiedzieć, co 1 jak 
robić jeszcze lepiej. Tak samo 
bowiem należy nam na liczeb­
nym rozwoju związku, jak i na 
polepszeniu wyników naszej 
pracy. Wszystkie przedsięwzię­
cia organizacji są słuszne, lecz 
nie wszędzie, nie w każdej 
szkole, ich e tek ty są jednakowo 
dobre. Np. sprawa drużyn wiel­
komiejskich: duże miasto do­
starcza tak wiele różnych moż­
liwości spędzania wolnego cza­
su. a jednocześnie na niektóre 
osobowości oddziałuje w sposób 
negatywny, że musimy szukać 
jeszcze atrakcyjniejszych form 1 
treści zajęć, stworzyć każdemu 
uczniowi warunki do zadość­
uczynienia swoim pasjom i za­
interesowaniom. Z drugiej stro­
ny, większej od nas troski wy­
magają drużyny w małych oś­
rodkach, które mają utrudnio­
ny dostęp do właściwych roz­
mówców, do instytucji kultural­
nych i naukowych. Słowem, 
mamy o czym mówić, zwłaszcza 
wobec nowych zadań, jakie ca­
łemu społeczeństwu postawiła 
II Krajowa Konferencja PZPR.

— A zatem druha naczelniku 
— owocnych obrad. Dziękujemy 
za rozmowę.

Rozmawiała 
RYSZARDA MOSZCZEŃKA 
Fot. Ryszard Przedworski

PAWEŁ D. Z 
Mam spółdzielcze 
(dom jednorodzinny) własnościo­
we, nie spłacone, nabyte przed 
zawarciem związku małżeńskie­
go z kobietą, będącą także wła­
ścicielką mieszkania własnościo­
wego spółdzielczego (nie spłaco­
nego) w tej samej miejscowości.
Czy zachowujemy prawo de 
posiadania tych lokali po za­
warciu związku małżeńskiego? 
Jakie akty prawne regulują te 
zagadnienia?

ANNA S. Z WARSZAWY: 
Mam kawalerkę (25 m2) nabytą 
na własność od państwa przed 
zawarciem związku małżeńskie­
go. Czy po wstąpieniu w zwią­
zek małżeński muszę oddać 
(zbyć mieszkanie) i zamieszkać 
w większym lokalu kwaterun­
kowym mojego męża?

Red.: Odpowiadając na pismo 
Redakcji w sprawie zajmowania 
рггег małżonków dwóch odręb­
nych lokali mieszkalnych, Mini­
sterstwo Administracji, Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska wyjaśniło nam, co 
następuje:

Zgodnie z art. 136 $ 1 ustawy 
z 17 lutego 1961 r. o spółdziel­
niach i ioh związkach (DłU. Nr

Dwa

Po zawarciu związku małżeńskiego

odrębne lokale

KRAKOWA: 
mieszkanie

także od- 
i restau­

jak na te 
są bardzo 
zysku na 
rezultaty

kilku wiatach i barakach jako 
tako przystosowanych do tego 
celu. W każdym razie warunki 
chowu są tu dużo gorsze niż 
w gospodarstwach chłopskich. 
Pasz przemysłowych według 
dyrektora Tadeusza Drzewiec­
kiego zużyto niewiele, ok. 3,5 
kg na kilogram wagi tucznika. 
Świnie karmione są 
padkami ze stołówek 
racji.

Efekty gospodarcze 
prymitywne warunki 
dobre — 200 złotych 
świni. Aby jednak 
działalności hodowlanej — mó­
wi dyr. Drzewiecki — były 
lepsze, trzeba by wybudować 
porządne pomieszczenia, to jed­
nak równałoby się konieczności 
zainwestowania kilku milionów 
złotych. I chociaż obecna sytu­
acja rynkowa nakazuje wyko­
rzystanie wszelkiej możliwości 
by dostarczyć do sklepów więk­
sze ilości mięsa, jednak nie 
powinno się to odbywać zbyt 
wielkim kosztem. Aby koszty 
te obniżyć trzeba by zmniejszyć 
zużycie pasz przemysłowych, na 
korzyść własnej produkcji ro­
ślinnej. Ale przecież nie wszy­
stkie SKR-y taką produkcję 
prowadzą, bo też i nie do tego 
zostały powołane.

Jeśli tak, jak w SKR Bielsk, 
produkcja mięsa jest mimo

I

Kalendarz historyczny

15 miesięcy Legionu Mickiewicza
(A) Sto trzydzieści lut temu 

lud francuski wypędził zniena­
widzonego króla Ludwika Fili­
pa, ogłaszając — republikę. 
Wkrótce rewolucja ogarnęła ca­
łą nieomal Europę. Trafiła tak­
że na Półwysep Apeniński do 
rozbitych na drobne państewka 
i pod obcą władzą — Włoch.

29.Ш.1848 r. przebywający w 
wiecznym mieście Polacy po­
stanowili dopomóc walczącemu 
o wolność narodowi włoskiemu. 
Młodzież polska spontanicznie i 
Jednomyślnie obrała wodzem 
organizowanego Legionu — Ada-

Posiedzenie Biura
Politycznego КС PZPR
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ludności i poprawy obsłu­
gi obywatela.

Biuro Polityczne pod­
kreśliło, że stosunek do 
codziennych spraw, wnio­
sków i postulatów ludno­
ści etanowi istotne kryte­
rium oceny pracy kadry 
kierowniczej. Należy kon­
tynuować wysiłki dla u- 
sprawnienia obsługi oby­
watela w urzędach, insty­
tucjach i jednostkach go­
spodarczych. Instancje i 
organizacje partyjne po­
winny nadal wzmacniać 
kontrolę nad pracą admi­
nistracji. (PAP)

29 bm.-program IV
Wszystko o uriopadi

Informacja własna
(P) Naczelna Redakcja Pro­

gramów Oświatowych i Popu­
larnonaukowych Polskiego Ra­
dia przygotowuje 29 bm. kolej­
ną audycję „Klubu pod zna­
kiem zapytania”, poświęconą 
tym razem uprawnieniom urlo­
powym. W czasie audycji przed­
stawiciele Departamentu Prawa 
Pracy w Ministerstwie Pracy, 
Płac 1 Spraw Socjalnych odpo­
wiadać będą na pytania słucha­
czy.

Pytania można 
dzwoniąc pod nr 
28-10-12 w gode. 12—18 oraz pod 
nr 44-74-31 w czasie audycji, 
która zostanie nadana w godz. 
18.25—19.15 w programie IV.

<««or)

ra dawać 
telefonu

i

12, poz. 81) osoba fizyczna mote 
być esłonkiem tylko jednej 
spółdzielni budownictwa miesz­
kaniowego i może mieć prawo 
tylko do jednego lokalu miesz­
kalnego. Zatem małżonkowie nie 
mogą posiadać spółdzielczych 
praw do dwóch lokali mieszkal­
nych, jeżeli przynajmniej jedno 
z tych praw stanowi przedmiot 
wspólnego majątku małżonków. 
Natomiast zawarcie związku 
małżeńskiego nie pozbawia mał­
żonków spółdzielczych praw do 
lokali nabytych przez każdego 
z nich przed zawarciem związ­
ku małżeńskiego.

Osoba będąca właścicielem lo­
kalu mieszkalnego nie ma obo­
wiązku zbycia tego lokalu po 
zawarciu związku małżeńskiego 
> osobą, która jest najemcą 
mieszkania kwaterunkowego.

Jednak w razie ustalenia, że 
co najmniej jeden z małżonków 
korzysta faktycznie z obydwu 
mieszkań, terenowy organ admi­
nistracji państwowej władny 
jeet. w zależności od istniejącej 
sytuacji, podjąć decyzję o opróż­
nieniu lokalu stanowiącego od­
rębną nieruchomość, bądź o cof­
nięciu przydziału mieszkania 
kwaterunkowego (OsQ. 

wszystko opłacalna, i są ludzie, 
którzy się na tym znają, to 
wszystko w porządku. Jeśli je­
dnak jak np. w takiej SKR Bo- 
rowiczki, nie mającej własnej 
ziemi, odpowiednich budynków, 
dotychczasowa hodowla nie da­
ła dobrych wyników, trzeba 
było podjąć męską decyzję i 
wycofać się z tego przed pow­
staniem strat. Pasze zużywane 
przez świnie, można by prze­
znaczyć dla gospodarstw indy­
widualnych. W końcu zjadaczo­
wi mięsa obojętne jest, kto świ­
nię wyhodował.

XI Plenum КС PZPR dużo 
uwagi poświęciło trosce o do­
bro społeczne, o systematycz­
ną poprawę gospodarności, o 
podnoszenie na coraz wyższy 
poziom organizacji pracy w 
rolnictwie. Są to wartości, któ­
re muszą i procentują wszę­
dzie tam, gdzie ludzie z roz­
wagą i nie za wszelką cenę 
podejmują się realizacji pla­
nów. Ta rozwaga i moralna 
odpowiedzialność za wykona­
nie zadań, jakie postawione 
zostały przed spółdzielniami 
kółek rolniczych, obowiązy­
wać powinna nie tylko w wo­
jewództwie płockim, ale w ca­
łym kraju. (j.l.-m.p.)

ma Mickiewicza. W tym samym 
dniu podpisany został (opraco­
wany przez poetę) program po­
lityczny Legionu — „Symbol po­
lityczny Polski”. Jego 15 arty­
kułów mówiło o wolności su­
mienia, obywatelskiej równości, 
równouprawnieniu kobiet, uwła­
szczeniu chłopów oraz współ­
działaniu i braterstwie Słowian.

„Symbol” — to niewątpliwie 
jeden z najpiękniejszych doku­
mentów polskiej myśli demokra­
tycznej. Program wywołał bu­
rzę i wzbudził niechęć wśród 
polskich kół arystokratyczno- 
kościelnych. Rozgoryczony Mi­
ckiewicz pomaszerował na czele 
grupy ochotników do Mediolanu. 
Tutaj zaofiarował pomoc rządo­
wi lombardzkiemu, walczącemu 
wówczas z Austrią. Z końcem 
czerwca, pierwsza kompania, pod 
dowództwem pik. M. Kamień­
skiego, wyruszyła na front, 
gdzie 6.VII.1848 r. stoczyła pod 
Lonato, nad jez. Garda — wal­
kę z wojskami austriackimi.

Po sierpniowym zawieszeniu 
broni legioniści znaleźli się w 
Piemoncie, a później w Toska­
nii. Mickiewicz, powróciwszy do 
Paryża, wyprawiał do Włoch 
wciąż nowe grupy ochotników. 
Kompanie polskiego legionu od­
znaczyły się w walkach o Rzym, 
jednak los republiki był przesą­
dzony — brak pomocy z ze­
wnątrz. zmusił rząd do kapitu­
lacji. Legion Mickiewicza roz­
brojony przez wojska francuskie 
uległ rozproszeniu po 15 miesią­
cach swego istnienia. Niektórych 
żołnierzy spotkał Mickiewicz w 
1855 roku przy organizowaniu 
legionu w Turcji — w pułku 
Kozaków Sadyka. (GOD)

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ków-założycieli ITI (w tym 
również i Polskę) uzupełnili z 
latami kolejni. Obecnie do mię­
dzynarodowego stowarzyszenia 
teatralnego należy 49 stałych 
ośrodków narodowych, 14 ośrod­
ków stowarzyszonych oraz 8 
członków-korespondentów.

Z roku na rok ITI coraz ak­
tywniej realizuje swe pokojowe 
cele, działając prężnie na rzecz 
międzynarodowego zbliżenia w 
dziedzinie teatru i wymiany 
doświadczeń. Do stałych imprez 
organizowanych przez ITI na­
leżą już od lat: Międzynarodo­
wy Dzień Teatru i Teatr Naro­
dów. Mnożą się spotkania, sym­
pozja, kolokwia i seminaria

Przed wejściem na scenę. Rolą tytułową w „Śnie 
srebrnym Salomei” kreuje Anna Chodakowska, ale przedtem 
— spotkania z garderobianą, fryzjerką i charakteryzatorem.

(P) 28 bm. przybył do Warsza- ! 
wy nowo mianowany ambasador |

PAP DONOSI
• 28 bm. w Gorlicach odbyło 

się spotkanie przodujących racjo­
nalizatorów i przodowników pra­
cy reprezentujących 15 najwięk­
szych zakładów pracy woj. nowo­
sądeckiego. Przedyskutowano kie­
runki rozwoju ruchu socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, 
racjonalizacji i wynalazczości 
pracowniczej w regionie. Gospo­
darzem spotkania była Fabryka 
Maszyn Wiertniczych i Górni­
czych „Glinik”, która wyróżnia 
się wysokimi efektami uzyskiwa­
nymi w działalności zakładowego 
klubu techniki i racjonalizacji. W 
ub. r. w „Gliniku” zgłoszono ty­
siąc projektów racjonalizator­
skich.

W spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego КС PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek.
• Ostatnio Komitet Nauk Che­

micznych PAN opracował eksper­
tyzę dotyczącą wykorzystania me­
tanolu do rozwoju nowych dzie­
dzin przemysłu chemicznego. Wy­
raźny wzrost zainteresowania me­
tanolem związany jest ze świato­
wym kryzysem paliwowym.

W ekspertyzie — zaprezentowa­
nej 28 bm. na posiedzeniu Prezy­
dium PAN w Warszawie — wska­
zuje się m. in., że metanol — 
wykorzystywany dotychczas do 
produkcji formaldehydu niezbęd­
nego przy produkcji tworzyw 
sztucznych — na daje się ćtoskona- 
le również do wytwarzania paliw 
płynnych, a także do biologicznej 
syntezy białka. Jedną z najcie­
kawszych dróg wykorzystania 
metanolu jest otrzymywanie alde­
hydu octowego, a następnie ety­
lenu. Ekspertyza PAN wskazuje 
na celowość rozpoczęcia szerokich 
badań w tym zakresie. Uczeni 
podkreślili także celowość prze­
twarzania na metanol węgla o 
dużej zawartości siarki.
• W końcu marca 1945 r. woj­

ska II Frontu Białoruskiego do­
wodzone przez marszałka Związ­
ku Radzieckiego Konstantego Ro­
kossowskiego i współdziałające 
z nimi jednostki I Armii Wojska 
Polskiego. stoczyły zwycięskie 
boje o wyzwolenie spod okupacji 
hitlerowskiej Wybrzeża Gdańskie­
go. 28 marca zawisły biało-czer-

Polska wyprawa geograficzna 

do Mongolii
(A) Do wyjazdu do Mongolii 

przygotowuje się kolejna polska 
geograficzna wyprawa naukowa 
— „Trans-Mongolia III”. Liczą­
ca 24 osoby ekspedycja prowa­
dzić będzie od maja do wrze­
śnia, w trzech grupach, badania 
na pustyni Gobi, w górach 
Chentej oraz w okolicach pol­
skiej stacji geograficznej w Gur- 
wan Turuu — 150 km na połu­
dnie od Ułan Bator. Organiza­
torem wyprawy jest Instytut 
Geografii PAN.

Jak informuje kierownik wy­
prawy, doc. Kazimierz Klimek 
z Instytutu Geografii PAN, w 
latach 1974 i 1975 zorganizowano 
dwie wyprawy w rejon mało 
zbadanego pasma górskiego 
Changaj. W 1975 r? rozpoczęła 
działalność polska stacja nauko­
wa Gurwan Turuu, która pro­
wadzi badania geomorfologiczne, 
hydrologiczne, klimatyczne i me­
teorologiczne. W latach 1976 i 

członków ITI na tematy naj­
ważniejsze dla rozwoju współ­
czesnego teatru. Dużą wagę 
przywiązuje stowarzyszenie do 
poszukiwań nowych form tea­
tralnych, do rozwoju teatru w 
krajach Trzeciego Świata, do 
szkolenia artystów i krytyków.

Niebagatelną rolę w pracach 
Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego pełni Polski Ośro­
dek ITI, święcący właśnie 20-le- 
cie swej działalności. To druga 
ważna rocznica, podnosząca 
rangę tegorocznych obchodów 
Międzynarodowego Dnia Teatru 
w rodzimym środowisku. Warto 
dodać, że prezes Polskiego O- 
środka — Janusz Warmiński, w 
uznaniu zasług polskiego środo*

Królestwa Nepalu Gyanendra 
Babadur Karki. (PAP)

W SKRÓCIE
wone sztandary nad Gdynią; w 
dwa dni później wolny byt 
Gdańsk. 28 bm., w rocznicę po­
wrotu ziemi gdańskiej do Macie­
rzy społeczeństwo Wybrzeża u- 
czciło pamięć wyzwolicieli; w 
miejscach walk zaciągnięto war­
ty honorowe. Delegacje społe­
czeństwa złożyły kwiaty na gro. 
bach żołnierzy Armii Radzieckiej 
i Ludowego Wojska Polskiego, a 
także przed pomnikami 1 obeli­
skami upamiętniającymi zwy­
cięstwo.

• Na adres Undwereytetu Ja­
giellońskiego nadeszła z Wielkiej 
Brytanii informacja o przyznaniu 
tegorocznego „Medalu patrona" 
Królewskiego Towarzystwa Geo­
graficznego w Londynie byłemu 
rektorowi tej uczelni, wybitne­
mu geografowi — psot- Mieczy­
sławowi KUmasz ewńktconu.

Patronem medalu tego towa­
rzystwa od 1839 r. jest zawale pa­
nujący monarcha w Wielkiej Bry­
tanii; obecnie — Elżbieta II. Te­
goroczny „Medal patrona” przy­
znano prof. Klimaszewskiemu za 
cenny wkład w rozwój geomorfo­
logii (ustalił on m, In. nowy po­
gląd na powstanie Tatr i polskiej 
części Karpat, stworzył metodę 
kartowania geomorfologicznego .1 
hydrograficznego) oraz za udział 
w międzynarodowej współpracy 
w dziedzinie geografii (przez 
wiele lat pełnił m. In. funkcję 
przewodniczącego podkomisji kar­
towania geomorfologicznego Mię­
dzynarodowej Unii Geograficz­
nej).

• Jubileusz piętnastolecia służ­
by pod banderą szczecińskiej 
Wyższej Szkoły Morskiej obcho­
dzi obecnie najstarszy jej statek 
szkoleniowy „Łużyca”. W okresie 
piętnastu lat odbył on ok. 150 
rejsów, w których uczestniczyło 
blisko 4520 studentów WSM — 
kandydatów na oficerów rybo­
łówstwa dalekomorskiego. Wkrót­
ce „Łużyca” podejmie realizację 
innego ważnego i ciekawego za­
dania — przewiezie ona na prze­
łomie maja i czerwca br. na 
Spitsbergen uczestników ekipy 
badawczej Polskiej Akademii 
Nauk oraz przeznaczony dla nich 
sprzęt. ,

badania pierw- 
„Trans-Mongo-

krajem niezwy-

1977 prowadziły 
sze ekspedycje 
lia”.

Mongolia jest 
kle interesującym dla geogra­
fów. a zarazem mało znanym. 
Występują tu różne typy środo­
wiska geograficznego i strefy 
klimatyczne: górska tundra, taj­
ga, lasostep, step, półpustynia 
i pustynia. Polskie badania śro­
dowiska geograficznego i przy­
rodniczego, zjaw’isk hydrologicz­
nych, ewolucji klimatu, gleb i 
szaty roślinnej mają duże zna­
czenie praktyranw dla mongol­
skiej gospodarki, m. in. dla rol­
nictwa.

W poprzednich latach polskie 
ekspedycje prowadziły szczegó­
łowe badania na kilku wybra­
nych Doligonach o powierzchni 
od 300 do 1000 km kw. w róż­
nych rejonach północnej i za­
chodniej Mongolii. (PAF) 

wiska teatralnego i naszego O- 
środka ITI na arenie międzyna­
rodowej, pełni również funkcję 
wiceprzewodniczącego Między­
narodowego Instytutu Teatral­
nego.

Bo też nu nasz Ośrodek ITI 
daże zasługi na arenie między* 
narodowej. Trudno bv zliczyć 
nasze inicjatywy na światowych 
zjazdach ГГІ. To my byliśmy 
inicjatorami wznowienia Teatru 
Narodów w nowym „wędrują­
cym” wydaniu. Pierwszy sezon, 

w Warszawie, 
laty przyniósł

autorytet 
Bardinicgo.

zorganizowany 
przed trzema . 
nam uznanie i pełny sukces. To 
właśnie Polski Ośrodek ITI pro* 
wadai żywą działalność wydaw­
niczą, przygotowując szereg ob­
cojęzycznych publikacji, popu­
laryzujących w świecie nasz 
teatr; już od 20 lat wydawany 
jest m. in. dwujęzyczny mie­
sięcznik „Le Theatre en Po­
logne — The Theatre in Po­
land”.

Mamy swoje zasługi w dzia­
łalności Komitetu Teatru Mu­
zycznego ITI, w którym na wy­
różnienie zasługuje aktywność 
i międzynarodowy 
prof. Aleksandra 
Utrzymujemy żywe kontakty z 
ośrodkami ITI w krajach socja­
listycznych i z pozostałymi 
członkami stowarzyszenia, pro­
wadząc wymianę twórców i do­
świadczeń. Organizujemy wysta­
wy nt. polskiego teatru, wędru­
jące później po krajach Europy, 
Azjj i Ameryki. Wynikiem bli­
skiej współpracy naszego Ośrod­
ka ITI z innymi organizacjami 
teatralnymi, a w tym przypad­
ku ж AICT, jest ostatnio założo­
ny u nas „Międzynarodowy 
Rocznik Teatralny” pod red. 
Romana Szydłowskiego, wyda­
wany przez Krajową Agencję 
Wydawniczą, a redagowany w 
siedzibie Polskiego Ośrodka ITI.

Działalność tej organizacji 
zgodna jest z duchem i założe­
niami Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie w Helsinkach i jej konty­
nuacją w Belgradzie. Stanowi 
poważny wkład w dzieło poro­
zumienia między narodami o 
różnych ustrojach społecznych i 
różnych tradycjach kulturo­
wych. Bowiem i teatr zbliża 
narody, pozwalając budować po­
między nimi mosty przyjaźni i 
współpracy. Warto o tym pa­
miętać, świętując dzisiejszy Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru pod 
hasłem „Teatr nie zna granic".

(PA)
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CO i G D Z I Sukces pracy Jana MłodożeńcaKINA
ВлКук — „Wyspa «karbów”, 

ptod. franc.-wloak., lat 13, gods.
8.30, 13.30. „Skrzydełko esy nóż­
ka”, prod, franc., b/o, gods. 11.30 
1 IB.30. „Ofiara namiętności”. 
rod. hiazp., lat 11, godz. 17.30

18.30.
Pray Ja 8A — „Powrót różowej 

pantery’*, prod, ang., lat 13, godz. 
10.16, 17.30 i 19.4*.

Pokolenie — „Na zgliszczach 
monarchii”, prod, rum., lat 1*. 
godz. 8, 11 1 13. „Lady Carolina 
Lamb”, prod, ang., lat 13, godz. 
16, 17 i 10.

Odeon — „Godzilla contra Gl- 
gan”, prod. jap„ lat 13, godz.
16.30, 17.30 i 18.30.

Het — „Flip i Flap w Legii 
Cudzoziemskiej”, prod. RFNr b/o, 
godz. 8, 11 1 13.30. „Strach nad
miastem”, prod, franc., lat 18, 
godz. 16.30, 17.45 i 30.

Walter — kino nieczynne.
Mewa — „Dwaj ludzie z mia­

sta”, prod, franc, lat 16, godz.
16.30, 17.30 1 18.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 13 — 

wystawa „Polskie malarstwo 
krajobrazowo-rodzajowe” ze rbio- 
rów Muzeum Narodowego w 
Kielcach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra­
fia Jerzego Wernera”.

Wojewódzka Biblioteka Publicz­
na — Witryny Plastyczne — ma­
larstwo Haliny Krysińskiej.

Klub ..Relaks”: III wystawa 
Klubu Plastyka Amatora.

Klub „Empik”: wystawa pt. 
„РоІаШ Plakat Teatralny”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 6 1 nr 18 przy pl. Zwycię­
stwa t.

Pomoc lekarska — punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc in­
ternistyczna ambulatorium Pogo­
towia Ratunkowego przy ul. Toch- 
termana. Pogotowie Dentystycz­
ne codziennie w godz. 31—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 699, po­

gotowie ratunkowe kolejowe 
286-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—13 (317-17), W godz. 33—7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-87, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, 
pomoc drogowa 981, pogotowie 
cieplne WPEC 893, informacja 
usługowa 267-oe. postói taksówek 
przy pl. Konstytucji 328-52, przy 
dworcu PKP 368-88, przy Żwirki 
i Wigury 418-10, Informacja PKP 
389-50. PKS 297-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica** — „Sam na 
sam”, prod. poi. lat 16, godz. 16.30 
i 18.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
709. pogotowie milicyjne 097, strat 
pożarna 808, pogotowie energety- 
c»ue 830, posterunek energetyczny 
659. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 743.

GARBATKA
Kino „Las” — ,J3agny”, prod, 

poi., łat 18, godz. 17 i 18.
Telefony: apteka 26, dworzec 

PKP 47 posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 36, postój taksówek 
53. urząd gminy 81, straż pożar­
ne 8.

GKÔJRC
Kino „Odra” — ..Grartra”, 

prod. poi.. IM 16. godz. M. 17.13 
t 19 30. rr’^'f-r

Telefony: pogotowie MO 887. po­
gotowie ratunkowe 999. strat po­
żarna 996. apteka 21-05 lub 31-64, 
lub M-M. biblioteka 23-99. dworzec 
PKS 34-61. dom kultury 34-97. 
łrtno 81-62. ośrodek zdrowia 23-24, 
postój taksówek зз-ll. przychod­
nia rejonowa 22-88. CPN 24-52.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Szczególny 

dzień”, prod, wlosk., lat 15, godz. 
17 i 11.11.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
899. posterunek MO 897, straż po­
żarna 898. pogotowie energetyczne 
36-41. apteka 29-22 1 37-Ó1. kino
3.1-44, Muzeum Regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 1 22-89, 
urząd miasta i gminy 31-33, szpi­
tal 39-99. żłobek 30-41.

JEOLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 39, posterunek MO 7, ośro-

Ogłoszenia drobne
Sprzedam mieszkanie własnościo­
we 2 pokoje z kuchnią w cen­
trum. oferty „Życie Radomskie” 
Nr 736383. R-726362-1
Bprsedam Fiata 12Sp MR 1876 rok. 
Tel.: 287-37 po 16. R-726379-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„życia Radomskie” 86-too. Ra­
dom. at Żeromskiego 8t. Tele­
fony» 811-48. 334-40. Przrtmo-
wanie ogloeteń * goda. L30— 
13Л0. Za terminowy druk oglo- 
saeó redakcja nie odpowia­
da. Warszaw,kle Wydawnictwo 
Prasowe RS W ..Prasa” Al. Je- 
rozofimskie 183/127. Rękopisów 
nie asunawianyeh redakcja nie 
zwreca Orek; Preaowe Zakla. 
<ty Grarimne MSW „Prosa- 
Kalkśka-Rachw Wamawa. ol. 
Mamancnwska

Dnia 38 marca 1876 r. odeszła od nas na sawsze przeżywszy 
W lat e

ANTONINA TRZASKA
Wieloletnia pracownica Służby Zdrowia w Pionkach, dawała 

radość tycią Innym. Szlachetna, życzliwe 1 oddana ludziom.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dn. 31 marca o godz. 13 

w Warszawie w kościele Boromeusza na Powązkach, po któ­
rym nastąpi pogrzeb w grobie rodzinnym na miejscowym 
cmentarzu

synowie, synowe, wnuM І rodzina 
704161-J,

PRZEDSIĘBIORSTWO REKONSTRUKCJI
I MODERNIZACJI ODLEWNI 

„PEREMO” 
w Radomiu ul. Potkanowska 50

PRZYJMIE NA NAUKĘ ZAWODU
UCZNIÓW (chłopców)

którzy ukończyli szkołę podstawową w zawodach:
• MURARZA
• Ślusarza
• MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji udzie­
la Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego tel. 221-88 
w. 34 1 32. R-43-0

dek zdrowia M. restauracja ,JLe- 
śna” 110. straż pożarna 8, urząd 
gminy И. dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy: Ml. ap­

teka 29. posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna £9, 
urząd gminy — naczelnik 89. za­
kład energetyczny 60, restauracja 

! „Turysta” 14.
NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — nieczynne.
Telefony: apteka 4b. bjpiioteka 

miejska 32. dworzec PKS 87. gos­
poda 49, kawiarnia 160. kino 87, 
posterunek MO 7. stacja kolejowa 
PKP 6, straż pożarna 8, szpital 
rejonowy 56, posterunek energety­
czny 27, postój taksówek 88. przy- 

I chodnla rejonowa 45.
MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „File 

Story”, prod, franc, lat 18, godz. 
17, 18.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino <4. ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7. sta- 

; cja PKP 50, straż pożarna 68. u- 
i rząd gminy — naczelnik 149. księ­

garnia 61, przychodnia rejonowa 
; w-

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Dziert del­

fina”, prod. USA, b/o, godz. 17 
. 1 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131. kawiarnia »5. kino 164. ko­
misariat MO — alarmowy 07, dwo­
rzec PKS 206. pogotowie ratunko­
we 09. posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136, przycho­
dnia obwodowa 194. straż pożarna 
08, szpital — dział pomocy doraź­
nej 09.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Szli żołnie­

rze”, prod. ZSRR, b/o, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308. apteka 310. biblioteka 
562, księgarnia 511, posterunek e- 
nergetyczny 305. postój taksówek 
N58, przychodnia rejonowa 923. re­
stauracja „Adria” 552, stacja PKP 
313. CPN 546. izba porodowa 549, 
urząd gminy — naczelnik 513. kie­
runkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia u. straż 
pożarna 29. urząd miasta 1 gmi­
ny 69.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Zapomnia­

na melodia” poi., lat 12, godz. 19 
1 19.

Telefony: apteka 36, izba poro­
dowa 133. kawiarnia 266. poeteru- 
r.ek MO 7, Muzeum im. Pułaskiego 
367. ośrodek zdrowia 31. pogoto­
wie ratunkowe 9. przychodnia re­
jonowa 270. restauracja „Turysty­
czna” 93. stacja CPN 120. stacja 
PKP 12 stanica wodna PTTK 143.

Muzeum im Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dnt poświątecznych w godz. 
od 16—17. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym. kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów Zjed­
noczonych.

PRZYTYK
Telefony: apteka 34. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

WIERZBICA
Kino „Venus” — kino nieczyn­

ne.
Telefony: apteka 1. Izba poro­

dowa 11, poeterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 18, pogotowie ener­
getyczne 31, restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15. żłobek 2. przedszkole 
25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Libera moja 

miłość”, prod, włoskiej, lat 15, 
godz. 10, 18 l 20.

Telefony: apteka 55 lub 105, dom 
kultury 246, posterunek MO 97. 
pogotowie ratunkowe 09. straż po-

1—-7 kwietnia

„Tydzień czystości wód”
Polski Związek Wędkarski { 

Liga Ochrony Przyrody organi­
zują w dniach od 1 do 7 kwiet­
nia tradycyjny już „Tydzień czy­
stości wód”. Powołano stołeczny 
komitet obchodów, w skład któ­
rego wchodzą przedstawiciele or­
ganizacji społecznych, turystycz­
nych, administracyji państwo­
wej, związków zawodowych.

W pierwszych dniach kwiet­
nia komisje utworzone przez 
PZW przeprowadzą kontrole 
czystości wód w województwie 
stołecznym. Tym razem chodzić 
będzie o ustalenie źródeł zanie­
czyszczenia głównie Wkry, Swi. 
dra i Jeziorki. O wynikach 
przeglądu poinformowani zosta­
ną naczelnicy miast i gmin o- 
raz kierownicy pobliskich za­
kładów przemysłowych.

Celem zasadniczym „Tygodnia 
czystości wód” jest szeroka pro- 
Ï ag And a problematyki ochrony 
rodowiska. 81 bm. w Warsza­

wie w dawnym Pałacu Lubo­
mirskich (Plac 2elaznej Bra­
my) wygłoszona zostanie pre­
lekcja na temat stanu мпіесгу- 
szczenla wód w stołecznym wo­
jewództwie, 4 kwietnia podob­
ną impreza odbędzie się w No­
wym Dworze. (ba) 

żarn* M, praych. rej. 393. stacja | 
CPN 186. PKP H. Muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty muzyczna 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
od 9—15.30, w soboty od 10—1B. 
poniedziałki i drk pośwląteczne — 
nieczynne.

PRZYSUCHAI
Kino „Zachęta” — „Ostatni z

Fieksnerów”. prod. norw.. 1st 12,
1 godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po- 
I gotowi* ratunkowe 09, straż po- 
, żarna 06, apteka 229. biblioteka 
i 220, dom kultury 473. dworzec 
i PKS 62, izba porodowa 317, kir.o 
i 447. ośrodek zdrowia 312. pogoto- 
I wie energetyczne 311. przychod- 
I nia rejonowa 406. stacja PKP 244, 

CPN 316. urząd miasta i gminy — i 
' naczelnik 637.

ZWOLEŃ
1 Kino „Świt” — „Omen”, prod, f 

ang., lat 18, godz. 17 i 19.
Telefony: posterunek MO 987, 

straż pożarna 99S, pogotowie ra- i 
tunkowe 99». apteka 24-19, postój ! 
taksówek 27-03. restauracje „Go- i 
tardzlanka” 25-52, szpital 20-37, za- i 
kład energetyczny 2C-61.

Muzeum im. Jana Kochanows- I 
kiego w Czarnolesie — „Jan Ko- i 
chanowski — życie i twórczość”. ! 
Punkt Muzeum Okręgowego — tra­
dycje rewolucyjne ziemi radom­
skiej w dokumencie.

IŁ2A
Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

286. dom kultury 108, dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7. pogo­
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksówek 95, 
straż pożarna 215. apteka 76. szpi­
tal — chirurgia 29. kino 77. urząd 
grninv 136. restauracja „Zamko­
wa” 22

RADIO
Program I

(Od g. 9.05—11.53 przerwa Rons er- 
wacyjoia nadajnika Gąbin)

Wied. : 6.00 7.00 8.00 9.06 10.00 11.98 
12.06 16.00 19.00 20.00 31.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.05
NURT „Związki leninowskiej teo­
rii odzwierciedlenia z procesem 
nauczania” 9.35—8.00 Sygnały dnia 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 Mo­
zaika polskich melodii 12.45 Roln. 
kwadrans 13.00 Muzyka 13.25 Ryt­
my ludowe 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama” (ok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców)
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama” 15.05 Korspondencja z za­
granicy 15.10 Studio „Gema” (ok. 
godz. 15.45 Informacje dla kierow­
ców) 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 RadSckurier 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Duety jazzowe
19.15 Przeboje sprzed lat 20.05 Sia­
dem naszych Interwencji 20.10 Wir­
tuozi różnych Instrumentów ?0.36 
Młody jazr, polski 21.03 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego 21.20 Koncert 
chopinowski 22.09 Z kraju 1 ze 
świata 32.30 Tu Radio Kierowców 
22.23 Kraków na mue, antenie 23.00 
Wita Was Polska.

Program nocny
6.00 Początek programu.
Wied. : i Informacje dla kierow­

ców : 0.01 2.06 3.00.
wtad.: 1.00,4.M 5.00.
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej. 
0Л2 1.05 2.09 3.06 Noc z melodią 

1 piosenką z Wrocławia.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej | 

zmianie.

Program II
Wlad. : 4.30 5.30 8.30 7.30 8.J0 11.30 

Ł3.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Mur.

3.35 Obeerwacje 1 propozycje 5.45 
Muz. wycinanki 9.00 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 6.10 Kalen­
darz 66.19 Mel. przyjaciół 8.35 Gi­
mnastyka 6.45—7.10 Dziert dobry. 
Warszawo 7.15 Zespól E. Spyrki
7.35 Małe muzykowanie 8.00 Dia­
logi i zbliżenie 9.30 My 78 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej 16.00 
„Madone umiera” 10.30 Gra Zoot 
Sims saksofon tenorowy 10.40 Spra­
wy codzrfenne 11.00 A. Skriabin: — 
Konc. fortepianowy fis-moll 00. 26 
11.33 „Motosprawy” 11.45 Muzyka 
12.05 Pleśni Schuberta 12.23 „Jego 
batalion” 12.45 Tańce z różnych 
epok 13.90 „Zawsze 1 wszędzie”
13.10 Ottorino Respighi: — „Gil 
исеШ” 13.35 Ze wsi i o wsi 13.50 
G. Btzet: — „Carmen” 14.16 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej 14.25 Stu­
dio „Słonecznik” 14.50 Muz. Tele- 
manaia 18.20 Bela Bartok: — Mi- 
krokoemoe (ID 15.30 Studio Plus
16.10 Gitara Segovii 16.40—17.00 Na 
Warszewskiej Fall 17.00 Spotkanie 
z piosenką radziecką 17.20 Teatr 
PR „Piękny pan” 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama" 18.40 Pod skrzydła­
mi Hermesa 19.00 Konc. wieczorny 
19.40 Informacje, Rady, Propozycje
19.50 Len — roślina opłacalna 20.09 
Publicystyka krajowa 20.20 Claude 
Debussy — Męczeństwo św. Se­
bastiana 31.30 Wiad. 1 informacje 
sportowe 21.49 John Cage — „So­
naty 1 Interłudla” 22.00 Kronika 
kulturalna 22.16 Szkic do portretu 
Jorge Luisa Borgesa 22.30 Studio 
Poszukiwań ,,2yć w pokoju” 23.33 
Co słychać w świecle 23.40 Muzy­
ka.

Program III
Wiad. : 5.00 6.00 7.00 8.00 10.M 12.00 

16.00 17.00 19.39 22.00
5.05 Między enem a dniem 5.30 

Gisnsiaetyka 6.05—8.00 Między anem 
a dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich 8.03 Co kto lubi 9.08 „Zycie 
przed oobą” 6.19 Leonid Czyżyk 
gra Gershwina 9.30 Nasz rok 78-my 
Я.45 Barokowe koncerty fletowe 
10.Ó6 Kiermasz płyt 11.00 Zycie ro­
dzinne 11.30 W tonacji Trójki 12.25 
Za kierownicą 13.00 Powtórka t 
rozrywki 13.50 „Aecjusz ostatni 
Rzymianin” 14.00 Mistrzowie batu­
ty 15.06 8BB i soliści 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki 18.00 Her­
batka przy samowarze 16.20 Muzy- 
kobranie 18.45 Nasz rok 78-my 17.06 
Muz. poczta UKF 17.40 Siadami 
jazzowych legend 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Codte’ennle powieść „Królo­
wie przeklęci” — ode. 19.33 Opera 
tygodnia „Orfeusz 1 Eurydyka” 
19.60 „Йусіе przed sobą” 20.00 Tur­
niej Rozrywki 21.99 L. Beethorena 
opera omnia 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Barry Manllow 22.15 
Trzy kwadranse jazzu 53.00 Nowe 
tomiki poetyckie 23.05 Między 
dndena a snem ok. 23.15 Zaurocze­
nia.

Program IV
W1*<L: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00 

22.53
6.00 Biuro Listów odpowiada 8.10 

NURT „Związki leninowskiej teo­
rii odzwierciedlenia z procesem 
nauczania” 6.30 Poranek z muzyką 
9.45—7.16 Dzień dobry. Warszawo 
7.40 Radło dedykuje 8.00 Zespół 
High Society 8.10 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Historia 8.25 Utwory Beethovena 
1 Schuberta (stereo lok.) 9.00 Mu­
zyka ta. Karłowicza (stereo lok.)
19.18 F. Llezt: — „Danse Macabre”
— Wariacja na temat ^iles irae” 

na fortepian i orkiestrę (stereo 
lok.) 19.30 Estrada przy jaźni 11.00 
A. Dworak — Serenada na smycz­
ki E-dur op. 22 (stereo lok.) 11.30 
J. Sutherland śpiewa „Sceny obłę­
du” (stereo lok.) 12.05—12.25 Głos 
Mazowsza, Krupi i Podlasia 12.25 
Giełda płyt ІЗ.ео Jęz. angielski
13.18 Melodie ludowe ІЗ.ЭС Tu Stu­
dio Stereo cz. I (stereo ogólnopol­
skie) 14.80 Naukoycy — rolnikom
14.15 Tu Studio St8feo cz. И (stereo 
ogólnopolskie) 15.fe Tygodnik Kul­
turalny 15.45 Kwadrans poetycki 
16.05 Rozmowy o książkach 16.23 
„Na początku świata” 16.40—13.20 
Program WORT 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 „Słuchaj nas” 17.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 18.00 
Dziennik „Szósta po południu”
18.10 d.c. „Słuchaj nas” 18.20 War­
szawski Merkury 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania 19.15 Jęz. hisz­
pański 19.30 Studio Stereo zapra­
sza (stereo ogólnopolskie) 21.28 
Willis Conover przedstawia 21.50 
NURT — nauczanie początkowe
22.10 Benjamin Godard — Walc 
ze Suity op. 116 22.15 W trosce o 
słowo i treść 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Biologia 22.50 Gra s. Rachmaninow.

TELEWIZJA
Program 1

11.00 Aniu i Komandor — melo­
dramat prod, radzieckiej (powt.) 
Qfiolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Z wizytą w Ope­

rze Kijowskiej (kolor)
U.3tł NURT — Muzyka, cz. II (ko­

lor)
16.90 Dziennik (kolor)
16.19 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: ,JL — Jak listo­

nosz” (kolor)
16.52 Wojskowy film dokumentalny 

— Był taki czas (kolor)
17Л9 Losowanie małego lotka
17.50 Siła uczuć. Komedia obycza­

jowa prod, radzieckiej — trzy 
nowele filmowe (kolor)

16.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
28.30 Ballada o Cable’u Hogue’u 

— western produkcji amerykań­
skiej (kolor)

22.35 Dziennik (kolor)
22.50 Proscenium (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS. Historia, sem. IV
13.25 RTSS. Wskazówki metodyei-

Г-Z,---- -
14.25

ne, sem. IV
W drodze do nowego

Program II
Program dnia
Kino telewizji dziewcząt

16.15
16.29 . _______ _ _____

1 chłopców — Stawiam na Tolka 
Banana — ode. VI pt. „Filipek”
— film fab. pred. polskiej

16.59 Adam San gał a. ode. П histo­
rycznego filmu przygodowego 
prod, tv czechosłowackiej (ko­
lor)

17Л0 Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej — Kultura życia co­
dziennego

18.20 Zakopana, Zakopane czyłł jak 
dobrze być turystą (kolor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.39 Wiecaór z dziennikiem (kole-)
20.30 Język rosyjski — kurs 

stawowy, lek. 26 (kolor)
21.00 Język angielski — kurs 

stawowy, powt. lek. 25
Я.30 24 godziny (kolor)
31.49 Nie tylko o filmie (kolor)
22.30 Film Latarni Czarnoksięskiej

— Co się zdarzyło Baby Jane?
— dramat obyczajowy prod, 
amerykańskiej

PC %
pod-

Dorobek i aspiracje
IV lutym br. comiesięczny 

plebiscyt Czytelników „Życia 
Warszawy” odbył się po raz 50! 
Kiedy ogłaszaliśmy pierwszą 
turę głosowania na początku 
1974 r. nie byliśmy wcale pew­
ni, że impreza ta chwyci. Oka­
zało się, że nasze obawy szyb­
ko zostały rozwiane licznym u- 
działem Czytelników w głoso­
waniu na „Najpopularniejszy 
Plakat Miesiąca”, a wyrażone w 
ten sposób zainteresowanie pol­
skim plakatem pozwoliło nam 
na kontynuowanie plebiscytu 
przez kilka lat.

Kto wie, czy byłoby to możli­
we, gdyby nie znaczenie trady­
cyjnego już patronatu „Życia 
Warszawy" nad rozwojem tej 
dziedziny sztuki w Polsce i sta­
łe upowszechnianie jej dorob­
ku na naszych łamach. Od 
1962 r., gdy uformował się kon­
kurs na „Najlepszy Plakat War­
szawy”, jako jego współorgani­
zatorzy (łącznie я ówczesnym 
W ydawnictwem Artystyczno- 
Graficznym — dzisiaj Krajową 
Agencją Wydawniczą i urzędem 
prezydenta stolicy) upowszech­
nialiśmy jego wyniki i komen­
towaliśmy nagradzane prace. 
Sądząc z rosnącego zaintereso­
wania plebiscytem na Najpo­
pularniejszy Plakat Miesiąca" 
ta forma upowszechniania twór­
czości artystycznej przysparza 
licznych sympatyków plastyce 
współczesnej i choćby z tego 
powodu powinna być kontynuo­
wana i rozwijana.

Od początku swego istnienia 
plakat jest jednym z najważ­
niejszych i najatrakcyjniejszych 
środków informacji wizualnej w 
środowisku zurbanizowanym. 
Zmiany, jakie zachodzą w wy­
glądzie i funkcjonowaniu nowo­
czesnego miasta wpływają tak­
że na styl sztuki plakatowej. 
Plakat anonsuje z dnia na dzień 
aktualność różnorodnych spraw, 
które dotyczą kraju i ludzi w 
nim żyjących. Czyni to ciągle 
odnawianymi środkami plastyki 
użutkowej, przysposabia najno­
wocześniejsze tendencje, wyzna­
cza nowe kierunki, a propagu­
jąc je, staje się nośnikiem pla­
stycznej mody. '
pliwy wpływ na 
się społecznych 
aktualnym stanie 
czesnej. Polski 
wzbogaca środki 
etycznego, zyskując na walorach 
wizualnych i sprawności infor­
macyjnej. Podejmując coraz 
obszerniejszy zakres tematów 
obrósł nowymi treściami o wca­
le niebłahej wymowie społecz­
nej.

Współczesny plakat towarzy­
szy nam na co dzień i od świę­
ta stając się nieodłącznym ele­
mentem wielkomiejskiego kraj­
obrazu. Wysoki poziom arty­
styczny polskiego plakatu już 
dawno zyskał sobie znaczny 
rozgłos w świecie, a u nas sta­
nowi przedmiot swoistej dumy. 
Jest dyskutowany i oceniany z 
najrozmaitszych pozycji. Ozna­
cza to, iż w świadomości spo-

Ma to niewąt~ 
1 kształtowanie 

wyobrażeń o 
> sztuki współ- 

plakat stale 
wyrazu pła-

Nasi Czytel­
nicy uznali, iż 

na j popular- 
iie jszym pla­
katem lutego 
br. była praca 
Jana Młodo­
żeńca popvùa- 
•yzująca „VIII 

Ogólnopolską 
Wystawę Grafi­
ki” eksponowa­
ną w salach 
„Zachęty”.

„Wyróżnfenie
Publiczności” 

przyznane jed­
nemu z najlep­
szych polskich 
ptakacistów. nie 
wymaga specjal­
nego komenta­
rza. Warto je­
dynie przypom­
nieć, że nie tak 
dawno, bo w 
grudniu ub.r. in­
ny plakat Mło­
dożeńca „Zaklę­
ty dźwięk — 
wystawa w stu­
lecie fonografii”, 
także zwyciężył 
w naszym -plebiscycie. Godny 
natomiast jest podkreślenia fakt, 
że publiczność zaczyna sobie ce­
nić plakaty tvystawowe. Świad­
czy to nie tylko o poszerzeniu 
zainteresowań uczestników ple­
biscytu, lecz również o podnie­
sieniu sie poziomu przynajmniej 

nazwisko gtosnjącego
Adres

Wiek
GŁOSUJE

Imię 1

niektórych plakatów tej grupy 
tematycznej. Wielokrotnie pod­
dawaliśmy w tym miejscu kry­
tycznej ocenie właśnie plakaty 
wystawowe. Wyrażaliśmy zdzi­
wienie, że nasi czołowi graficy 
tak rzadko zapraszani są do pro­
jektowania tych plakatów, że 
nawet najciekawsze wystawy by­
wają często kwitowane schema­
tycznymi afiszami. Najnowsze 

łeeznej plakat spełnia bardzo 
ważne funkcje użytkowe i este­
tyczne.

Konkurs na „Najlepszy Plakat 
"War3zawy’> i plebiscyt na „Naj­
popularniejszy Plakat Miesiąca,” 
trwają nieprzerwanie i dostar­
czają co miesiąc nowych dowo­
dów na istnienie w Polsce dob­
rego plakatu oraz wskazują na 
nie gasnące zainteresowanie tą 
dziedziną sztuki użytkowej 
wśród ludzi o rozmaitych zawo­
dach i w różnym wieku.

WOJCIECH KRAUZE

KUPON PLEBISCYTOWY
NA NAJPOPULARNIEJSZY PLAKAT MIESIĄCA 

WYRÓŻNIENIE PUBLICZNOŚCI

Najlepszy plakat Warszawy
W konkursie na Najlepszy 

Plakat Warszawy organizowa­
nym przez Krajową Agencję 
Wydawniczą 1 „Zycie Warsza­
wy” pod oatronatem prezydenta
m. st. Warszawy, jury wyróż­
niło 5, spośród 23 nowych tytu­
łów plakatów eksponowanych 
na ulicach stolicy w lutym br. 
Są to: prace Witolda Janow­
skiego — „Mu cum Techniki”, 
Jana Młodożeńca — „Pan Ta­
deusz” — wystawa w Muzeum 
Literatury im. Adama Mickiewi­
cza” oraz „VIII Ogólnopolska 
Wystawa Grafiki”, Karola Śliw­
ki — ^Partia” i Leszka Holda-

Po raz trzeci gospodarzem 
eliminacji centralnych XVII 
Konkursu Piosenki Radzieckiej 
jes-t Tarnów.

Eliminacje (Dom Kultury Za­
kładów Azotowych im. Dierżyń- 
skiego) trwać będą od 20 do 23 
kwietnia br., a wezmą w nich 
udział reprezentaci 15 woje­
wództw; bielskiego, czę­
stochowskiego, jeleniogórskiego, 
katowickiego, krakowskiego, 
krośnieńskiego, legnickiego, no­
wosądeckiego, opolskiego, rze­
szowskiego. przemyskiego, wał­
brzyskiego, wrocławskiego, tar­
nobrzeskiego i tarnowskiego. W 
sumie około 300 uczestników — 
wokalistów, zespołów wokalnych 
i wokalno-instrumentalnych. 
Spośród nich wyłoniona zosta­
nie grupa laureatów, która re­
prezentować będzie Polskę po­
łudniową na tej’or ocznym Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze.

¥hi OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA 

.O l О Л С I ŁZ f

plakaty Młodożeńca stwarzają 
nadzieję na wyraźny zwrot w 
tej sprawie, ich popularność, po­
twierdzona sukcesem w naszym 
plebiscycie, może ośmieli zlece­
niodawców i przyczyni się do 
większego zainteresowania gra­
fików tym tematem.

Laureatowi lutowej tury gło­
sowania gratulujemy „Wyróż­
nienia Publiczności” i czekamy 
na następne, równie udane kom­
pozycje. Wśród Czytelników bio- 

nowicza — „4 Festiwal Młodych, 
Filharmonia Narodowa”.

PS. Na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyły także Lubelskie 
Zakłady Graficzne, które wydru­
kowały techniką sitodruku pla­
katy: wystawowy Jana Młodo­
żeńca („Pan Tadeusz”) i mu­
zyczny Leszka Hołdanowicza 
(„4 Festiwal Młodych”).

Jakość roboty lubelskich po­
ligrafów znacznie podnosi wa­
lory plastyczne obu kompozycji 
i może służyć za wzór wielu 
innym drukarniom specjalizują­
cym się w drukowaniu plaka­
tów. (wk)

Wykonawcom akompaniować 
będą: kwintet Janusza Piąt­
kowskiego z Poznania, kwartet 
Andrzeja Mroczyńskiego z To­
runia i kwintet Andrzeja Ra­
dzika z ZDK „Azotów”. Andrzej 
Radzik jest zarazem kierowni­
kiem artystycznym i muzycznym 
tarnowskich przesłuchań.

Przesłuchania konkursowe roz- 
poczną się 20 kwietnia i po­
trwają do 22 kwietnia. W nie­
dzielę — 23 kwietnia — odbę­
dzie się koncert galowy oraz 
koncert laureatów, na którym 
ogłoszone zastaną wyniki.

Towarzyszyć eliminacjom bę­
dzie cykl imprez obejmujących 
m.in. wystawy plastyki, fotogra­
fii, kiermasze wydawnictw i 
płyt, koncerty muzyki kame­
ralnej, występy zespołów arty­
stycznych. Reprezentacje po­
szczególnych województw od­
wiedzą także zakłady pracy zie­
mi tarnowskiej, spotkają się z 
ich pracownikami (c) 

H

rąeyeh «dział w naszym plebis­
cycie, drogą losowania rozdzie­
liliśmy 5 kompletów plakatów. 
Otrzymują Je: Grażyna Jan­
czewska, redaktor, ram. ul. Bro­
niewskiego 95 m 192; Zdzisław 
Dyduch, architekt, uL Mila 29 
m 56; Zbigniew Baryka, ul. 
Grottgera 12a m M: Janusz So- 
pyło, prawnik. uL Madalińskie- 
go 21 m 28; Robert Wójcik, 
uczeń, ul. Brazylijska 5a m 55. 
Otrzymaliśmy także kupony z 
zagranicy, od Olafa Miilłera z 
NRD, zam. w Halle-Nenstadt 
409, BI. 274/11 oraa od Piotra 
Rybackiego z Czechosłowacji, 
zam. w 13006 Praha 3, Kolejvae, 
Konevova 198. Obaj nasi kores­
pondenci otrzymają dodatkowe 
zestawy plakatów. Czytelnicy z 
Warszawy mogą zgłaszać się po 
nagrody do Krajowej Agencji 
W’ydawniezeJ, ul. Wilcza 46, IV 
piętro, pok. 81. tel. 28-64-81 w. 
227.

Wszystkich Czytelników „Życia 
Warszawy” zapraszamy do u- 
działu w następnym glosowaniu 
na Najpopularniejszy Plakat 
Miesiąca marca br. Przypomi­
namy, iż poddajemy ocenie pla­
katy znajdując* się aktualnie 
na elupach ogłoszeniowych, pło­
tach, tablicach informacyjnych 
na terenie całej Wasszawy. Mo­
gą to być także plakaty daw­
niejsze, lecz ze względu na cha­
rakter plebiscytu zależy nam na 
opinii o pracach najnowszych, 
podporządkowanych bieżącemu 
repertuarowi kin, teatrów, aal 
koncertowych i galerii sztuki, 
na plakatach reagujących na tek 
wydarzeń społecznych, politycz­
nych i kulturalnych.

Czytelnie wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji: „Życie Warszawy”, ul. 
Marszałkowska 3/5, 00-624 War­
szawa. do dnia 6 kwietnia br.

z dopiskiem na kopercie: „Naj­
popularniejszy Plakat Miesiąca”. 
Dzisiaj zamieszczamy pierwszy 
z trzech kuponów przeznaczo­
nych do głosowania.

VI Opolskie Konfrontacje 
Teatralne

W dniach od 9 do 18 kwiet­
nia br. na scenach Teatru im. 
Jana Kochanowskiego w Opolu 
odbędą się już po raz szósty 
doroczne Opolskie Konfrontacje 
Teatralne, prezentując współ­
czesne inscenizacje polskiej kla­
syki. Towarzyszyć im będzie se­
sja naukowa pod hasłem „Pol­
ska klasyka we współczesności”.

W Drogrami* tegorocznego o- 
polskiego festiwalu znajdą cię 
kolejno: „Praedwioenie” Żerom­
skiego 1 „Pan Tadeusz” Midde- 
-wiesa w reżyserU Janucza Bu- 
kowekiego — w wykonaniu Tea­
tru Polskiego ze Szczecina; 
„Samuel Zborowski” Słowac­
kiego w reż. Stanisława Heba­
nowskiego — Teatr Wybrzeże z 
Gdańska; „Nadobnisle 1 kocz- 
kodany” Witkiewicza w reżyserii 
Krystiana Lupy oraz „Dziady” 
cz. Ш Mickiewicza w reżyserii 
Grzegorza Mrówczyńskiego — 
Teatr im. Cypriana Kamila 
Norwida z Jeleniej Góry; „A- 
kropolia” Wyspiańskiego w reż. 
Krystyny Skuszanki — Teatr 
im. Juliusza Słowackiego z Kra­
kowa.

Gospodarze zaprezentują „Ślu­
by panieńskie” Fredry w reż. 
Jerzego Golińskiego oraz „Dzia­
dy” Mickiewicza w reż. Toma­
sza Zygadło. Waiszawskl Teatr 
Nowy przywiezie „Grube ryby” 
Bałuckiego w reż. Lecha Woj­
ciechowskiego. Nasz Teatr Ade­
kwatny pokaże „Promethidiona” 
Norwida w reż. Henryka Bou- 
kolowskiego, a Teatr Ateneum 
z Katowic — „Ballady” Mic­
kiewicza w reż. D. Michałow­
skiej.

Dwa przedstawienia przywie­
zie do Opola Stary Teatr z Kra­
kowa: „Wesele” Wyspiańskiego 
w inscenizacji Jerzego Grze­
gorzewskiego oraz „Toast” Nor­
wida w reż. Tadeusza Jurasza, 
Przegląd zakończy Teatr Naro­
dowy „Snem srebrnym Sa­
lomei” Słowackiego w reżyserii 
Adama Hanuszkiewicza.

Przewidziano również 
zy towarzyszące. Poza 
naukową, odbędzie się 
wystaw plakatu teatralnego, 
grafiki І malarstwa, (pa)

impre- 
eesją 

szereg
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Międzynarodowy Dzień Teatru

Najmłodsza Melpomena rodem z Radomia
Powołanie przed rokiem 

Państwowego Teatru Pow­
szechnego w Radomiu było 
znamiennym dla miasta wy­
darzeniem a na mapie kraju 
ewenementem, jako że po­
lityka resortu nie przewiduje 
teraz tworzenia nowych 
teatrów zawodowych. Jednak 
Radom potraktowany z wy­
jątkowym zrozumieniem jego 
rangi 1 potrzeb kulturalnych 
znalazł się w gronie miast 
teatralnych. Fakt ten pod­
chwyciła skwapliwie krajo­
wa prasa niekiedy tak su­
gestywnie, że pominęła i tę 
specyfikę iż na razie był to 
teatr *ylko z nazwy bez włas­
nej siedziby, zespołu i przed­
stawień.

Rozkręcenie skomplikowa­
nej machiny teatralnej nie 
jest rzeczą prostą, a nacisk 
społeczny nie zawsze lubi 
uwzględniać podobne wymo­
gi — ludzie po prostu chcą 
chodzić do teatru, skoro o- 
trzymali własną placówkę. 
Dobrze się też stało, że takie 
szerokie zainteresowanie u- 
dało się zaspakajać wysta­
wieniem sztuk przez zespoły 
różnych teatrów, z którymi

Dwa wiadukty i tunel

Kieleccy mostowcy na naszych budowach
Załoga Kieleckiego Przed­

siębiorstwa Robót Mostowych 
jest wykonawcą trzech, bar­
dzo ważnych dla radomian, 
obiektów komunikacyjnych. 
Najbardziej zaawansowane 
są obecnie roboty na budowie 
podziemnego przejścia dla 
pieszych przy ul. Szkolnej, z 
którego korzystać będą miesz­
kańcy „Ustronia”.

Jak poinformował nas kie­
rownik robót w Radomiu

219-14
Telefon zaufania

Dziś, jak w każdą środę, w 
godz. 18—20 przy „Telefonie 
zaufania” dyżurują: lekarz 
psychiatra oraz psycholog, któ­
rzy odpowiadać będą na py­
tania dotyczące problemów 
osobistych, małżeńskich, ro­
dzinnych i związanych z wy­
chowaniem dzieci. Dyżurują­
cy przy telefonie specjaliści 
udzielają także porad w dzie­
dzinie walki z alkoholizmem.

Organizatorami dyżuru są: 
Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej, 
Społeczny Komitet Przeciw­
alkoholowy oraz dyrekcja 
Szpitala w Krychnowicach.

(mz)

Nie 8 lecz 2 kwietnia
Wiosna dopinguje 

organizatorów
W czwartkowym nume­

rze „Życia” informowali­
śmy o terminie dorocznego 
„Kiermaszu Zieleni”, po­
dając datę 8 kwietnia br. 
Ciepła 1 w miarę słonecz­
na pogoda skłania jednak 
organizatorów do przyspie­
szenia tej handlowej im­
prezy o jeden tydzień.

Korygując termin infor­
mujemy, że wiosenne spot­
kanie radomian, posiada­
czy działek, przydomowych 
i „balkonowych” ogródków 
będzie miało miejsce 2 
kwietnia, w niedzielę, w- 
godz. od 9 do 14 na ul. Że­
romskiego, między Nie­
działkowskiego, a Moniu­
szki.

(am)

KRONIKA DNIA
Na ul. Struga w Radomiu,

Wiesław Gumiński кат. przy 
ul. Dalekiej M, kierując samocho­
dem marki „Trabant" nr rej. 
RAA-M01, potrącił 5-letnlego Pa­
wła Strzeleckiego, zam. przy ul. 
Jasińskiego 10. Chłopiec doznał 
ogólnych ob rate ń ciała 1 został 
odwieziony do szpitala w Rado- 
m

★
W Modrzejowicach, gna. Ska­

ryszew, Józef Szajnowski, zam. 
przy ul. Siennej 11 w Radomiu, 
kierując samochodem „Fiat 125p” 
nr rej. RAA-015S, potrącił l»-let- 
niego Zbigniewa Marchewką, 
zam. w Modrzejowicach. Chło­
piec doznał złamania nogi i ogól­
nych obrateń ciała. Przebywa w 
szpitalu w Radomiu.

★
Na skrzyżowaniu ul. Słowackie­

go i „obwodnicy wschodniej" Ы- 
letni Jan Malicki, zam. w Ja­
nowie, kierując motocyklem 
„WSK" nr rej. RAN-WU uderzył 
w samochód ciężarowy marki 
„ZIŁ” nr rej. CB-3045. należący 
do oddziału „Transbudu” w Ra­
domiu. Kierowca motocykla do­
znał złamania nogi i ogólnych 
obrateń ciała, a jadący z nim 
pasater Jan Ziętek — ogólnych 
potłuczeń. Obydwaj przebywają 
w szpitalu w Radomiu, (mz) 

dyrekcje Państwowego Teatru 
Powszechnego w Radomiu 
nawiązała współpracę.

Efekty były bardzo owocne 
— w każdym niemal tygodniu 
odbywały się przedstawienia 
teatralne a radomianie zaczę­
li uczęszczać do teatru. Na­
stępnym krokiem było przy­
gotowanie pierwszego przed­
stawienia własnym sumptem 
i pod własną firmą przy za­
angażowaniu grupy znanych 
aktorów warszawskich do 
„Zemsty” Aleksandra Fred­
ry. Jednemu z pierwszych 
spektakli nadano rangę uro­
czystej premiery inaugurują­
cej działalność programową. 
Wystawienie „Zemsty” spot­
kało się z niezwykle serdecz­
nym przyjęciem publiczności. 
Sztuka ta grana będzie w 
odpowiednie dni jeszcze do 
końca bieżącego sezonu.

Zamyka się więc początko­
wy, trudny okres startu no­
wej tak potrzebnej placówki 
kulturalnej. Następny, rów­
nież niełatwy etap, rozpoczy­
na teatr już pod nowym kie­
rownictwem — od 1 marca 
dyrektorem Teatru Powszech­
nego w Radomiu został Zyg- 

mgr inż. Jerzy Meterek kie­
leccy „mostowcy” wykonają 
swoje roboty najpóźniej do 
końca maja br. Po nich do 
pracy w podziemnym przejś­
ciu przystąpią kamieniarze z 
Szydłowca, którzy wyłożą 
ściany przejścia wykładziną 
z piaskowca i marmurów.

Brygady KPRM rozpoczęły 
również prace przygotowaw­
cze do budowy prefabryko­
wanego wiaduktu nad torami 
kolejowymi Radom—Dęblin, 
który jest integralnym ele­
mentem nowo budowanej 
„obwodnicy rzeszowskiej”. 
Wśród krzątających się ludzi 
z kieleckiej ,jnostówki” są 
m.in. członkowie brygad • Ste­
fana Najdy i Hieronima Sa­
dowego,

Cisza panuje natomiast na 
budowie wiaduktu na „prze­
jeździć lubelskim" przy uL 
Żeromskiego w Radomiu. Do­
tychczas od strony śródmieś­
cia gotowe są przyczółek i 
dziesięć podpór przyszłego 
wiaduktu. Gorzej jest od 
strony Dzierzkowa, gdzie trze­
ba będzie wykonać dalszych 
sześć podpór wiaduktu oraz 
przyczółek, spośród których 
dwa filary w trudnych wa­
runkach pomiędzy torami ko­
lejowymi, na uczęszczanej 
trasie kolejowej.

Jak się dowiadujemy, wła­
dze administracyjne woj. ra­
domskiego podjęły starania, 
aby przyśpieszyć tempo prac 
a tym samym i wykonanie 
całego, bardzo potrzebnego w 
mieście obiektu.

TMZ

Poczta „Życia”

Codzienne sprawy
Z kilkoma życiowymi prob­

lemami zwrócili się do „Ży­
cia” nasi Czytelnicy, którzy 
próbowali je rozwiązać bez 
skutku w inny sposób.

Stanisław Król mieszka 
przy ul. Drzymały в (Godów) 
i od października ub. roku, 
podobnie jak i pozostali są- 
siedzi z tej ulicy peryferyj­
nej, odczuwa skutki różnicy 
w napięciu dostarczanego 
„prądu”. Gasną żarówki, nie 
można słuchać radia a tym 
bardziej oglądać programów 
telewizyjnych. Nasz Czytelnik 
twierdzi, że kilkakrotnie in­
terweniował już w Zakładzie 
Energetycznym przy ul. Śred­
niej. Skutek był taki, że w 
ciągu tygodnia od dnia in­
terwencji —• wszystko było w 
porządku. Potem znów zaczy­
nały się kłopoty z nierównym 
napięciem energii elektrycz­
nej. Bezradny, zwrócił się 
do „Życia” z prośbą o pomoc. 
Mamy nadzieję, że rozwiąza­
niem sprawy zajmą się po­
ważnie radomscy energetycy.

★
Czesław Nowak mieszka 

przy ul. Filtrowej 5 i od po­
nad roku idąc do pracy i 
wracając do domu obserwuje 
jak w parku „Leśniczówka” 
ze studzienki kanalizacyjnej 
płynie czysta woda, wprost 
do nienajczystszego już w 
tym miejscu — Potoku Pół­
nocnego. Nasz Czytelnik i je­
go sąsiedzi wielokrotnie syg­
nalizowali już o tym do dy­
rekcji Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji w Radomiu. Jak 
dotychczas, bez rezultatu! 
Smutne, ale prawdziwe. Zu­
pełnie tak jakby w mieście 
był nadmiar wody w miejs­
kich ujęciach.

★
Pracownicy spółdzielczych 

zakładów i przedsiębiorstw 

munt Wojdan, który poprzed­
nio dyrektorował teatrom 
m.in. w Bydgoszczy. Dyrek­
torem administracyjnym po- 
zostaje Mirosław Kustra, 
który włożył dotychczas wie­
le wysiłku i zaangażowania 
w kierowanie sprawami 
teatru.

Nowy jest teatr, nowy dy­
rektor a dzisiejsza okazja nie 
po raz pierwszy obchodzona, 
choć w radomskich warun­
kach nabiera specjalnego zna­
czenia. Z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Teatru poprosi­
liśmy dyrektora Zygmunta 
Wojdana, by powiedział, jakie 
sprawy w najbliższym czasie 
zaprzątać będą główną uwagę 
dyrekcji Teatru Powszechne­
go.

— Jak w każdym teatrze 
trzeba zaczynać od najważ­
niejszego — skompletowania 
zespołu aktorskiego, pozyska­
nia do pracy kierownika lite­
rackiego oraz muzycznego a 
także zagwarantowanie sobie 
do pracy reżyserów. Właści­
wie sprawy te zdążyłem już 
generalnie omówić, ale po­
nieważ z tym zespołem zacz- 
niemy pracę od 1 września 
prezentacja personalna była­
by jeszcze przedwczesna. W 
każdym razie teatr nasz bę­
dzie należał do tzw. średnio- 
obsadowych —- w zespole 
aktorskim przewidziano 20 
osób, tylko zawodowych akto­
rów niejednokrotnie już z du­
żym dorobkiem artystycznym 
zdobytym na innych scenach 
a także pokazujących się w 
filmie czy telewizji.

— Czyżby Radom okazał 
się tak atrakcyjny?
— Proszę sobie wyobrazić 

że tak. Przy tym ważne zna­
czenie ma tu wielkość i ran­
ga miasta, a także bliskość 
stolicy. Ale najważniejszy 
atut dla aktora to możliwość 
stałej obsady, wygrania się 
co zwłaszcza, jak sądzę, bę­
dzie odpowiadać temu bardzo 
pracowitemu zespołowi. Mo­
gę o tym mówić z przekona­
niem, bowiem wielu aktorów 
których angażujemy znam 
dzięki bezpośredniej z nimi 
współpracy w poprzednim 
okresie.

— Czy można zapytać, 
jaką Pan ma wizję artys­
tyczną dla radomskiego te­
atru?
— Uchylam się od takiej 

odpowiedzi tym bardziej, że 
musiałbym to zrobić w dość 
lapidarnym skrócie. Ponadto 
uważam, że takie deklaracje 
są często zwykłym kokieto­
waniem, czytelnika zwłaszcza 
wtedy, gdy wiele zależy jesz­
cze od różnych istotnych 
spraw. W każdym razie sta­
wiać sobie będziemy od razu 
wysokie wymagania, które 
konfrontować chcemy nie tyl­
ko ną miejscu ze stałym wi­
dzem bez stosowania jakiej­
kolwiek taryfy ulgowej, ale 
wychodząc na wymagający 
teatralny rynek np. stołeczny.

— Kiedy Pan przewiduje 
premierę pierwszej sztuki 
w wykonaniu stałego zes­
połu Teatru Powszechnego^

znajdujących się w okolicy 
uL- Nowej i ul. Tartacznej 
sygnalizują, że z dużymi kło­
potami wracają codziennie z 
pracy do domu. Zatłoczone 
autobusy linii nr 7 często nie 
zatrzymują się na przystanku 
gdy tymczasem autobusy 
linii „E” i Д'”, które dyspo­
nują jeszcze wolnymi miejs­
cami, też mijają oczekujących 
pasażerów. Czyżby dyrekcji 
WPKM nie zależało na pasa­
żerach i wykorzystaniu ta­
boru?

(mi)

Z miotłą I szmatą 
do tunelu

Tunel dla pieszych przy ul. 
Słowackiego nie ma dobrego 
gospodarza. Jest tam brudno i 
nieprzyjemnie. Nasi Czytelni­
cy z Glinie piszą w listach 
do redakcji, że po opadach 
atmosferycznych tunel zamie­
nia się w bajoro, po którym 
muszą brodzić ludzie nie ma­
jący innej drogi. Cieknąca 
woda zrobiła wyżłobienie i 
zalewa już ścianę, która nie­
długo ulegnie zniszczeniu.

Byliśmy na miejscu stwier­
dzając, że obserwacje zgodne 
są z prawdą. Cuchnąca woda 
wypełnia dno podziemnego 
korytarza. Nikt się tym nie 
przejmuje, nie zauważyliśmy 
też bodaj jednej osoby z mio­
tłą i szmatą odpowiedzialnej 
za utrzymanie czystości w 
tym miejscu.

I pomyśleć, że jeszcze nie­
dawno mówiliśmy z zachwy­
tem i dumą o nowym tunelu, 
który usunął w niepamięć wi- 
dok starych, niewygodnych 
wieżyczek... (am)

— Rozpoczynamy pracę z 
nowym zespołem od wrześ­
nia, a premiera odbędzie się 
w pierwszej dekadzie listopa­
da.

— Z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Teatru proszę 
przyjąć najlepsze życzenia 
dla wszystkich, którzy two­
rzą radomski teatr, uporu 
i karto ducha w jego po* 
ezątkowej niełatwej drodze 
oraz życzenia rosnącego 
zainteresowania działalnoś­
cią teatralną najszerszych 
rzesz mieszkańców Radomia 
i województwa,

rozm, n

Dziennikarski starł studentów
Zaledwie kilka miesięcy te­

mu przy radomskim Ośrodku 
Politechniki Świętokrzyskiej 
zawiązał się oddział redakcji 
tygodnika społeczno-politycz­
nego „Politechnik”, a już mło­
dzi dziennikarze dali się poz-

Pierwsze miejsce 

„Kamertonu” 

w Przysusze
W Przysusze odbył się wo­

jewódzki przegląd harcerskich 
i szkolnych zespołów artysty­
cznych. Kolejny sukces od­
niósł harcerski zespół arty­
styczny „Kamerton” przy Ze­
spole Szkół Budowlanych w 
Radomiu. Czterogłosowy chór 
mieszany już po raz czwarty 
uznany został za najlepszy w 
województwie, pierwsze miej­
sce uzyskał rónwież zespół ta­
neczny.

„Kamerton” zaprezentował 
w Przysusze nowy interesują­
cy program złożony z pieśni 1 
tańców polskich oraz rosyj­
skich i przypadł bardzo do 
gustu lokalnej widowni. W ten 
sposób awansował do grona 
kandydatów na Ogólnopolski 
Festiwal Zespołów Artystycz­
nych „Kielce—78”.

(am)

Harcerska Trybuna 

Obywatelska 

w Białobrzegach
Pierwsze «potkanie w ra­

mach Harcerskiej Trybuny 
Obywatelskiej, którą zorgani­
zował szczep HSPS przy Li­
ceum Ogólnokształcącym w 
Białobrzegach, «potkało się z 
dużym zainteresowaniem mło- • 
dzieży. Temat — „Perspekty­
wy rozwojowe naszego mias­
ta*’ — wyraźnie chwycił i w 
związku z tym instruktorzy 
ZHP zaproponowali następne 
«potkanie. W kwjetniu odbę­
dzie się kolejna Trybuna pod 
hasłem „Poznajmy lepiej nasz 
zakład opiekuńczy”.

Tym razem mowa będzie o 
problemach przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego w 
Białobrzegach, które opiekuje 
się szkolą. Harcerze już 
przygotowują pytania, na któ­
re podczas spotkania będą od­
powiadali przedstawiciele dy­
rekcji, rady zakładowej, or­
ganizacji młodzieżowej w 
przedsiębiorstwie, (bw)

Przedświąteczne włamani»
Dzięki sprawnej akcji MO 
— sprawcy w areszcie

W okresie przedświątecz­
nym zanotowano w Radomiu 
ożywioną działalność przestę­
pczą. 23 bm. dokonano wła­
mania do sklepu „Jubilera” 
przy ul. Żeromskiego 28, w 
czasie którego skradziono wy­
roby ze srebra, takie jak pier­
ścionki, łańcuszki i spinki do 
męskich koszul.

Dzięki sprawnej akcji mi­
licji jeszcze tego samego dnia 
zatrzymano sprawców wła­
mania, którymi okazali się 
niguzie nie pracujący i wcze­
śniej karani mieszkańcy Ra­
domia 23-letni Dariusz W. 1 
19-letni Mirosław W. Skra­
dzione wyroby ze srebra w 
całości odzyskano, a prokura­
tor zastosował wobec spraw­
ców areszt tymczasowy.

W przedświąteczną sobotę, 
25 bm. natomiast, do mieszka­
nia Jolanty Ch. zam. przypl. 
Konstytucji wtargnął niezna­
ny mężczyzna, który próbując 
sterroryzować kobietę zażądał 
pieniędzy na... wino. Zraniona 
nożem kobieta podniosła 
alarm, wzywając pomocy. W 
podjętym pościgu zatrzymano 
19-letniego Wojciecha S. zam. 
przy ul. Konstytucji 5. Męż­
czyzna. bez stałego miejsca 
zatrudnienia, w dniu napadu 
znajdował się w stanie nie­
trzeźwym.

Świąteczny dyżur minął dla 
funkcjonariuszy radomskiej 
milicji na ogół spokojnie — 
zanotowano dwa włamania do 
mieszkań prywatnych, (mz)

Dziś

II Wojewódzki Zjazd ZSL
Z udziałem ponad 210 

delegatów, reprezentują­
cych prawie 12-tysięczną 
rzeszę członków Zjedno­
czenia Stronnictwa Ludo­
wego w woj. radomskim, 
obradować dziś będzie w 
Radomiu II Wojewódzki 
Zjazd ZSL,

W czasie obrad dokona 
się oceny pracy Stronnict­
wa w ciągu dwóch ostat­
nich lat, wybrane zostaną 
nowe władze WK ZSL o- 
raz przyjęta będzie uch­
wała określająca kierunki 
działania na najbliższą ka­
dencję.

Obrady odbędą się w 
sali „Budochemu” przy ul. 
Struga 26. Początek o godz. 
9. (mz) 

nać z jak najlepszej strony — 
zarówno jeśli chodzi o ilość 
jak i jakość zamieszczanych 
na łamach tygodnika artyku­
łów, reportaży, informacji. Ra­
domski oddział, jeden z 17 od­
działów w kraju, postawił so­
bie ambitne zadania, które są 
konsekwentnie realizowane.

,.W chwili powoływania 
oddziału „Politechnika” mieli­
śmy na uwadze przede wszy­
stkim propagowania na sze­
rokim forum problemów na­
szej uczelni oraz danie możli­
wości spróbowania swych sił 
w dziennikarskim działaniu 
studentom naszego ośrodka — 
mówi szef radomskiego od­
działu „Politechnika”, student 
IV roku Instytutu Transportu 
Stanisław Roszkowski. Widzi­
my już efekty naszego dzia­
łania zarówno na szpaltach 
pisma, jak i w zaangażowa­
niu stałych współoracowni- 
ków, studentów — dziennika­
rzy...”

Mimo krótkiego okresu dzia­
łalności oddział „Politechnika" 
zyskał sobie grono stałych 
współnracowników. którzy po­
za godzinami wykładów, ćwi­
czeń piszą o problemach swo­
jej uczelni, różnych stronach 
studenckiego życia. Zbyszek 
Sadowski, Waldemar Rajca, 
Adam Pinker — są studenta­
mi Instytutu Transportu, Piotr 
Wójcik — Instytutu Ekonomi­
ki i Organizacji, Andrzej Ga­
wroński — Instytutu Two­
rzyw Sztucznych i Skóry. Jest 
to grupa najbardziej aktyw­
nych studentów-dziennikarzy.

Radomski oddział „PoRtech- 
nfka” ostro .wystartował. Oby 
tak dalej... (bw)

Jak ułożyć wiązankę

Nauka kompozycji 
kwiatowych i ikehany

Stowarzyszenia Inżynierów* 
i Techników Ogrodnictwa w 
porozumieniu z Wojewódzką 
Spółdzielnią Ogrodniczą i 
WSS „Społem” organizują w 
dniach 1—9 kwietnia br. 
specjalny kurs kompozycji 
kwiatowych. Program wy­
kładów i zajęć praktycznych, 
które odbywać się będą w 
godzinach popołudniowych w 
pomieszczeniach Technikum 
Ogrodniczego w Wośnikach, 
obejmuje aż 65 godzin nauki 
układania wiązanek z ciętych 
kwiatów, wieńców a nawet 
ikebany. Zajęcia prowadzić 
będzie mgr Maria Targowska- 
-Pytkowska z Warszawy.

Bliższe informacje i zapisy 
30 bm. w siedzibie SITO 
znajdującej się w Domu 
Technika przy ul. Kelles- 
-Krauza 7a p. 206 w godz. 
16—19. Jesteśmy przekonani, 
że radomscy kwiaciarze sko­
rzystają z możliwości pod­
niesienia własnych umiejęt­
ności zawodowych.

(mz)

Siadem naszych artykułów

Wystarczyła
Listy o podobnej treści nie­

często trafiają się w poczcie 
redakcyjnej. Potwierdzają one 
opinię, iż nie ma rzeczy nie­
możliwych, jeśli tylko są 
szczere chęci. Oto fragment 
korespondencji nadesłanej 
przez Irenę Szymańską zam. 
przy uL Żeromskiego 28.

„Nie tak dawno jeszcze 
można było obserwować dan­
tejskie sceny przy załatwianiu 
formalności związanych z na­
byciem węgla. Ludzie tracili 
wiele czasu wątpiąc, aby kie­
dykolwiek znalazł się ktoś, 
kto potrafi wreszcie lepiej 
zorganizować sprzedaż opału. I 
oto któregoś dnia znalazłam 
w skrzynce na listy kopertę z 
pieczątką składu opałowego 
przy ul. Czarnej, a w koper­
cie imiennie wystawiony kwit 
z kolejnym numerem, ilością 
węgla przypadającego do od­
bioru w bieżącym roku i ter­
minie odbioru. Okazało się, że 
takie same przesyłki otrzyma­
li również inni lokatorzy. Bez 
wielokrotnych wędrówek do 
kartoteki, tłoczenia się i de­
nerwowania w tasiemcowych

Hotel W Pionkach

Ta budowa ma niepokojąco 
długą historię. Pisaliśmy o 
tym niedawno w naszej gaze­
cie, prezentując te same ele­
wacje ścian, neon i efektow­
ną mozaikę patrona myśli­
wych. Tylko hotel w Pion­
kach, który podlega Wojewó­
dzkiemu Przedsiębiorstwu Tu­
rystycznemu w Radomiu, do­
tąd nikomu jeszcze nie służy, 
mimo że część hotelowa od kil­
ku miesięcy jest już całkowi­
cie wykończona.

Jak tu jednak wprowadzić 
gości, skoro otoczenie budyn­
ku jest nieuporządkowane, 
wszędzie pełno gruzu 1 śmie­
ci. Bałagan zastaliśmy rów­
nież na parterze, gdzie trwa­
ją niekończące się roboty przy 
tzw. aranżacji części recep­
cyjnej. Nie oddany w termi­
nie obiekt hotelowy przynosi 
codziennie 30 tys. zł strat, nie 
mówiąc już o tym, że Radom 
i okolice odczuwają brak

dobra wola
kolejkach oraz licznych niepo­
rozumień powodowanych wy­
dawaniem „numerków” tylko 
w wyznaczonych miejscach, o- 
graniczonych dniach i termi­
nach. To jest naprawdę wspa­
niałe rozwiązanie. Nie mog­
łam sobie więc odmówić przy­
jemności i napisałam do Was 
droga redakcjo. W imieniu 
wielu mieszkańców Radomia 
dziękuję za takie udogodnie­
nie. Kiedy coś jest nie tak 
jak być powinno, nie żałuje­
my krytyki i potępienia, a 
słuszne pretensje znajdują 
wyraz w notatkach praso­
wych. Gdy ktoś poprawi to, 
co było niedobre, podziękowa­
nie może mieć dla niego nie 
mniejsze znaczenie niż satys­
fakcja materialna”.

Słusznie. Spełniamy życze­
nie naszej czytelniczki, zachę­
cając wzorem WZSR do po­
dobnych usprawnień wszyst­
kie slusby administracyjne. A 
że jest co usprawniać, z ko­
rzyścią dla szeregowego inte­
resanta nie potrzeba nikogo 
przekonywać, (am) 

miejsc hotelowych, a obiekt 
w Pionkach nnał ten problem 
złagodzić, (bd)

Fot. Bronisław Duda

W Domu Esterki

„Przedwiośni} poetyckie”
Z interesującą propozycją 

wystąpili harcerze z Ośrodka 
Kultury i Propagandy „Sta­
rówka” Chorągwi Radomskiej 
ZHP organizując „Przedwioś­
nie poetyckie” — imprezę da­
jącą okazję młodzieży do za­
prezentowania własnych u- 
tworów na szerszym forum. 
Do Domu Esterki. gdzie od­
było się spotkanie, zaproszono 
m. in. artystę ludowego — 
Grzegorza Szewczyka (nurt 
poezji ludowej dominował w 
trakcie wieczoru), teatrzyk po­
ezji z V LO, zespół muzyczny. 
W czasie wieczoru recytowano 
utwory, dyskutowano na te­
mat poezji, wartości prezento­
wanych wierszy itp.

Harcerze chcą jednak wyjść 
z tą inicjatywą szerzej, nie 
tylko ograniczać się do śro­
dowiska młodzieży, a „Przed­
wiośnie poetyckie” przekształ­
cić w cykliczną imprezę od­
bywającą się co sześć tygo­
dni. Następne spotkanie, któ­
re odbędzie się w maju — za­
planowano zorganizować z 
ludźmi pracy także próbują­
cych swych sil w poezji.

(bw)

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE AUTORSKIE. 

30 bm. w Klubie Pracowni­
ków Łączności przy ul. Mal­
czewskiego 5 gościł będzie 
znany pisarz — Jalu Kurek. 
Początek spotkani" 18.
Wstęp wol<tb

TAŚMOTEKA. 29 bm., w 
ramach cyklu pod nazwą „W 
kręgu muzyki rozrywkowej*', 
w Robotniczym Ośrodku Kul­
tury w Pionkach zorganizowa­
na zostanie taśmoteka mło­
dzieżowa. Impreza rozpoczyna 
się o godz. 17 i 20.

(bw)


